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®WV OGŁOSZEŃ:
wtem wflitnetrowy przed teksie m 

groszy, w tetóc e i nadesłane 
™ groszy, za tekstem 15 groszy. 
‘;ekrotog1 w tekście do 50 wierszy — 

*•> groszy, do 80 wierszy—25 groszy,. 
0 100 wierszy —30 groszy aa wiersz 

próbne ogłoszenia po 5—10 groszy za 
"yraz. Najmniej 1 złoty. Matrymonialne 
15 gr. aa wyraz. Tłustym drukiem 
po Owójme. Zagranicami 100 proc, 
drożej.

W muneracn świątecznych 1 ał»- 
daiełuycU ceny o 25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń admi* 
nistracja nie odpowiada.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wczystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiaay cen bez uprzedniego zawia­
domienia. —

Adres <fla Hstów i depesz t
.ISKRA", Sosnowiec.

Konto caekowe P. K. O. Nr. 61553.

Prenumerata wynosi 
miesięcznie:

Zl 3,50
Zagranicą 5 ał

Dziennik nolityczny. sualetry. tiostirlarczy i literaGki.
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^oniereacja na temat zmiany 
Konstytucji.

WARSZAWA, 28 6 (Tel. wl) — 
“’arazałek Sejmu Rataj wyjechał dzi- 
8i») na 2 dni, na odpoczynek. Powró­
ci w środę.

Po powrocie, marszałek Rataj 
P°dejmie konferencje z przywódcami 
klubów w związku z projektem zmia- 
ljy Konstytucji, który w niedługim 
';z®sie stanie sie przedmiotem obrad 
^ejmu.

Rząd nie zmieni swojego pro­
jektu zmiany AonstytuGji?

warszawa, 28 6 (Tei. wł.)— 
Popołudniowe pisma lewicowe dono- 
Sl^, że wiadomość jakoby Rząd miał 
Zamiar wycolać niektóre punkty w 
SWo,m projekcie o zmianie Konstytu- 
CP nie jest prawdą.

Według pism lewicowych Rząd 
013 S!? zgodzić jedynie na zmianę 
wjeku w prawie wyborczem czynnent 
1 oiernem.

Sprawa ustawy emerytalnej 
pracowniKOw koleiowycn.
WARSZAWA, 28.6 (A. W.). — 

Stery rządowe wyjaśniają, że wyco­
fuje przez Rząd projektu ustawy 
emerytalnej dla dniówkowych praco­
wników kolejowych tłomaczy się cbę- 
- ą szybkiego przeprowadzenia tej 
‘prawy na drodze zadekretowanja jej 
przez Rząd.

Reorganizacja Ministerjum 
spraw wojskowych.

WARSZAWA, 286 (A. W.) - 
Wczoraj opracował i podpisał mini­
ster spraw wojsk, rozkaz o leorgaui- 
*acji Ministerjum spraw wojskowych. 
Kozkaz przewiduje skupienie wszyst­
kich atrybucyj rozkazodawczych nale- 
Jących dotąd do Alm. spraw wojsk, 
sztabu i inspektorów armji w rękach 
dwuch wiceministrów, od pierwszego 
zależeć będą sprawy gospodarcza i • 
organizacja armji, od drugiego zaś 
organizacja techniczna 1 wyszkolenie 
wojska.

Niemcy przeszkadzają ekspor­
tować węgiel uiski.

WARSZAWA, 28-6 (Tel. wł.) — 
Wobec małej zdolności eksportowej 
Gdańska i Gdyni węgiel polski czę­
ściowo kierowanym być musi na 
Hamburg 1 Szczecin.

M "'ncy patrzą nieprzycbylnem 
okiem na wzmagający się eksport 
polski. Rząd niemiecki zakomuniko­
wał Rządowi polskiemu, że ilość po­
ciągów dla węgla polskiego ograni­
czoną zostanie na linji Hamburg do 
U pociągów dziennie, a na linji 
Szczecin do 4 pociągów dziennie.

Bezrobocie w Kłajpedzie
KŁAJPEDA, 28-6 (Pat) — Bez­

robocie w Kłajpedzie znacznie wzro- 
•*©- Bez pracy jest około 1100 osób. 

Aonieje poważna obawa rozruchów.

mljii oa roholinKii oom
czyli występy Stańczyka w Londynie.

LONDYN, 28 6 (Pat)—Na posie­
dzeniu egzekutywy międzynarodówki 
górniczej poseł Stańczyk przedstawił 
opłakaną sytuację polskiego przemy­
słu górniczego, przyrzekł jednak, że,

Awantury socjalistyczne we Lwowie.
Poturbowanie pesta Hausnera

LWÓW, 28-6 (AW). Wczoraj 
w ratuszu odbył się wiec PPS. Do 
ratusza na wiec przybyło również kil­
kudziesięciu komunistów, którzy roz­
rzucali ulotki i prowokowali do awan­
tur zebranych na wiecu. W pewnym 
momencie 2-ch komunistów zaczęło 
się awanturować w bramie ratusza.

gen. Malczewskiego.
WARSZAWA, 28 6 (Tel. wł.) — 

Oprócz klubu Zw. 1. o, dwa jeszcze 
kluby: Klub „Piasta" i Cb. D., złoży­
ły interpelacię na ręce premjera Bar 
tla w sprawie aresztowania b. mini­
stra spraw wojskowych gen. Malcze­
wskiego!

W interpelacji tej powiedzianem 
jest, ie Rząd często ogłasza enun 
cjacje w sprawie pacviiiracji kraju, 
tyniczas em rzeczy wistość znajduje się 
w zupełnej rozbieżności z term enuu 
cjac|»mi.

Najjaskrawszym tego faktem jest 
aresztowanie generała Malczewskiego 
Fakt ten wzburzył opinją publiczuą,

Ostrzeżenia senatorów i uwag

WARSZAWA 28.6 (Pat) Senacka 
komisia s<arbowo-budżet>wa pod prze­
wodnictwem Senatora Adel nana oorad j 
wala dziś nad prowizorjum budżetowe™ 
na trzeci kwartał br. Sprawę referował 
senator Buzeic, który w konkluzii swego 
przemówienia postawił woiosetc o uchwa­
lenie prowizorium w brzmieniu przedsta- 
wionein przez Rząd.

Po przemówieniu referent! rozwi­
nęła się dyskusia. Pierwszy zaorał głos 
p. minister skarbu Klamer, który pod­
kreślił m ędzy Innemi, że największą wa­
gę przywiązuje do równowagi budżeto­
wej i zaznaczył, że jeżeli zdołamy utrzy­
mać nadal aktywność bilansu handlowe­
go i stabilizację polityki Rządu, to deti- 
cyt budżetowy w sumie 190 miljonów zl. 
będzie wyrównany. Minister zmierzając 
jednak do wyrównania budżetu, nie pój­
dzie na drogę nihacj*, będzie natomiast 
dążył do oszczędności drogą reorganiza­
cji admims'racii i podwyższenia docho­
dów przedsięoiur»rw państwowych. O 
mawiając budżet minister zwrócił uwagę, 
że dotychczas zbyt wteiicą była przewa­
ga wydatków konsumcyjuych nad wydat- 

tak jak dotychczas, górnicy polscy i 
w przyszłości spełnią swój obowią­
zek wobec towarzyszy angielskich i 
nie dopuszczą polskiego węgla na 
rynek angielski.

Policja musiała ich aresztować. In­
terwencja policji wywołała wrzenie po­
między grupami wyrostków, którzy oo 
spieszyli na odsiecz aresztowanym. Po­
licja rozproszyła zebranych, aresztując 
14 osób. Poseł Hausner, który przema- 

■ wiał na wiecu, zosia! lekko poturbowany.

która nie może zrozumieć, że za wy­
konywanie obowiązku zgodnie ze 
złożoną przysięgę, genera łMalczewski 
pod błahym pretekstem jest więzio- 
ny i prześladowany przez Rząd.

Podobne postępowanie zabija w 
społeczeństwie pojęcia praworządno­
ści.

Interpelanci zapytują czem p. 
premier usprawiedliwia niesłychane 
bezprawie popełnione na osobie ge­
nerała Malczewskiego i czy p. prem­
jer skłonny jest zwolnić więzionego 
generała i dać mu całkow.te zadość­
uczynienie.

pod adresem ministra skarbu.

kami orodukcyjnęm' które jedyn e przez 
mwestycie przyczyniają się do rozwoju 
życia gospodarczego. Stosu ick ten przy 
budżecie 1.700 miljonów złotych wyraża 
sę u nas Kwotą 175 miljonów na wy­
jątki produkcyjne. W końcu swev.o prze­
mówienia minister zwrócił uwagę na 
napływ dolarów do kas państwowych 
oraz oświadczył, że zmierza ku poniże­
niu stopy procentowej

W dyskusii zaora! glos senat >r 
Xórner(Koto żydowsKte), Który wypowie­
dział się przeciwno upoważnieniu dla 
ministra skarou do 10 proc, podwyższe­
nia szeregu danin. Senator <\as(erowicz 
wypowiedział się za utworzeniem jedne­
go Ministerjum Kotn mkacji, do którego 
zakresu działaniu weszłyby agendy Mini­
sterjum kolei i robót publicznych. Sena­
tor Kędzior (Piast) utyskiwał ua zbytni 
pizerost administracji, wskazywał również 
na upośledzenie w oudżecie pod wzglę­
dem kreaytowem drobnego rolnictwa 
Marszałek Trąmpczyńsici podnosił ko- 
nieczuuść ztnnie.szenia udziału Gdańska 
w dochodach ceinych Polski. Senator 
Adeiman (Ch.D.) zarzucał Rządowi, że 

zwraca się do ciał ustawodawczych o 
pozwolenie na wydatki faktycznie już u- 
skutecznione. Dowodilt następnie, źe 
obliczenie ministra co do wpływów 10 
proc, podwyżki danin i podwyżki cen spi­
rytusu są zbyt optymistyczne Ponadto 
mówca zwraca uwagę na niewłaściwość 
przyjmowana przez banki państwowe 
wkładów dolarowych, fę ostatnią kwe­
stję podniósł również następay mówca 
seoaior Szereszewski, który między inne­
mi ostrzegał czynniki miarodajne przed 
pójściem ua drogę inflacji w jakiekol­
wiek formie. Po wyjaśnieniach p. mini­
stra dyskusję wyczerpano i przystąpiono 
do głosowania.

W wyniku głosowania prowizorjum 
uchwaloao bez zmian ogromną więk­
szością głosów. Poza poroądkiem dzien­
nym komisja przydzieliła referat ustawy 
o lichwie pieniężnej senaretowi Szereszew- 
skłetnu.

Ulen et Co,
WARSZA WA'* 28.6 (Tel. wł.) — 

Premjer Bartel przyjął przedstawicie­
la firmy Ulen et Co. Firma ta udzie­
liła kilku in la a toru w Polsce potycz­
ki na przeprowadzenie robót kanali­
zacyjnych i wodociągowy^.

Ulen et Co ma zamiar udzielić 
saereg dalszych pożyczek (między 
innemi i dla Sosnowca). Przedmio­
tem konferencji była oprawa warun­
ków pożyczki.

Kurs dolara w Warszawie.
WARSĆAvVA, 28-6 (lei. wł.) — 

W dniu dzisiejszym zaznaczyła się 
gwałtowna zniżka kursu dolara. Bank 
Polski nie kupował dolarów od pry­
watnych osób, a za dewizy płacił po 
kursie 9.S0. Dolary kupował tylko od 
eksporterów po kursie 9 60.

Wobec tego na czarnej giełdzie 
zapanował popłoch i dolar począł 
gwałtownie spadać.

Rola żydów na Litwie.
KŁAJPEDA, 28-6 (Pat) Urzędo­

wa ,Lietuva‘ ogłasza artykuł 1'umasa 
jednego z przywódców cbrześcjańskiej 
demokracji o roli żydów na Litwie. 
Autor stwierdza, że żydzi są czynni­
kiem. który państwu za jego świad­
czenia nic oie daje, nie należy się 
więc dziwić, jeżeli wybuchną prze­
ciwko nim rozruchy.

Reforma kalendarza.
GENEWA 28 6 (Pat) Specjalna 

komisja dia zbadania sprawy reformy 
kalendOTza zebrała się w Genewie dnia 
25 czerwca pod przewodnictwem p. Van 
Eysm^a, profesora uniwersytetu wLey- 
den i następnego dnia zakończyła swe 
prace.

Komisja rozpatrzyła odpowiedzi 
poszczególny  di rządów i przygotowa­
ła ostateczne sprawozdanie dia komi­
sji komunikacji i tranzytu. Sprawozda­
nie to z jednej strony poświęcone jest 
rozmaitym systemom ogólnych reform 
kalendarza, z drugiej zaś — ustaleniu 
święta Wieikiejnocy.
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„Biedne' Niemcy pożyczyły 
Rosji 300 miljonów.

WIEDEŃ, 28 6 (Pat) — „N. Fr. 
Presse" donosi z Moskwy, że koła 
urzędowe wyrażają przekonanie, że 
do sfinansowania 300 miljonów po* 
życzki niemieckiej dla Rosji przyczy­
niło się w wielkiej mierze stanowi­
sko rządu niemieckiego.

Król rumuński jedzie również 
do Francji.

WIEDEŃ, 28,6 (A W). Do Reicbs- 
post telefonują z Bukaresztu, że 
marszałek dworu królewskiego gene­
rał Condescunudau wyjeżdża do Pa 
ryża, gdzie bawi już żona następcy 
tronu księżna Helena. Król Ferdy­
nand który udaje się wnet do ]ednej 
z miejscowości kuracyjnych Francji 
spotka się tam ze swym synem dla 
pojednania, poczem książę Karol na­
stępca tronu ma wrócić natychmiast 
do Bukaresztu.

Sjmpatjekróla hiszpańskiego 
dla Franćii.

PARYŻ, 28,6 (AW). Figaro o- 
glasza dłuższy wywiad z królem hisz­
pańskim, który poprzednio wypo­
wiedział się w sprawie ustroili Ligi 
Narodów. Król Alfons zapewnił, że 
sympatje Hiszpanji dla Francji wzmo­
gły się szczególnie od czasu pomyśl­
nego zakończenia wojny marokań­
skiej. Co do polityki zaifticionowa- 
nej w Locarno oświadczył król Alfons, 
że Hiszpanja nie została wprawdzie 
zaproszoną do Locarna, ale radośnie 
gratulowała Briandowi sukcesu.

PODZIĘKOWANIE.
Panu kierownikowi szkoły, b. kolejo­

wej, Skiplrzepie. księdzu Ciszewskie­
mu i nauczycielstwu, składamy gorące 
podziękowanie za naukę I opiekę 
daną naszej córce

Z. Smoczyńscy.

Sosnowiec, dn. 28-6-26 r.

iiMiin wsmb 
H IH K El li Bil

X. SI3CZ880 sen. Zymlrsui nls przy* 
bvł? Rozltai oironz Bolwalara.
Ta«kże na naszym froncie,, na odcżnłyach 

gon. Kukiela i Kędzierskiego wałka się 
wahała. Ostatecznie ustaliła się jednak 
znów lim ja przez koszary •awoieżierów i uli­
cę Nowowiejską, tak że fi-oat byliby przy­
puszczalnie do wieczora wytrzymał.

Badałem po wypadkach w-areaawskMi w 
Poznaniu akcję gen. 'Zynwm?iki«go i dosze­
dłem dn następującego wyniku: gon. Zy- 
miirski przybył w myśl swej mstfruleoji do 
Łowicza, na nadjeżdżające transporty 56 i 
68 pp. om 14 pap. i skierował je dla wy 
ładowania bl pap. do Ożarowa, stacji poło­
żonej 15 kim. na zachód od Warszawy, 
zdaje się, że na przystanek Gołąbki. Stąd 
miały oddziały maszerować, okrążając War­
szawę na Holiwt-tter. Do tej chwili zarzą­
dzona gen. 'Zyminstóogo były celowe i po­
dobno energiczne, ale później uccyniil szereg 
fatalnych pociągnięć. - PraedewwzyBrtlłtiiero 
wstrzyma! marsz czołowego pułku piecho­
ty 8 kim. od lotniska w miejscowości Mo­
ry i ka-zał mu czekać na drugi pułk amtyle- 
rję. to jest do godz; 12.30 papek, choca-.tó 
otrzymał przy odjeżdzńc wskazówkę, że ma 
każdy pułk po wy. wagonować hi naityćhiminet 
i pospiesznie do Belwederu kierować i z 
pewnością słyszał, że walka wre na dobre. 
Przeto mógł dojść dopiero o godz. 2.30 do 
obszaru lotniska, zamfcwt o godz. 11-ej. Po 
drugie, maszerując z całą brygadą, przybli­
żył się zanadto do miasta i zawikłał «ę w 
walki i aiłaini ubotnnenń (zdaje cię kawa­
ler ją) fauniej strony. Po trzecie w tych wał­
kach rńe prcfwactei boju energicznie, swwr- 
tą brygadą, lec* rozrzucił swe siły ogro­
mnym froncie i zmieniał co chwilę zarzą­
dzenia, bez wyraźnego celni walki. Meldunki 
naszego infojmaitora na „Niespodziance" by-

Minister przemysłu i
KATOWICE, 28.6 (Tel. wł.) — 

Wczoraj bawił tu minister przemysłu 
i handlu p. inż, Kwiatkowski. Mini­
ster przyjechał do Katowic o godz. 
7.30 rano, poczem odbył szereg kon- 
łerencyj z przedstawicielami organi- 
zacyj robotniczych, przemysłowych i 
zawodowych w gmachu wojewódz­
kim do godz. 7 wiecz. Następnie od­
był się bankiet w hotelu Monopol,

Anglji grozi przesilenie rządowe.
Konflikt na tle strajku górniczego.

LONDYN. 28 6 (AW.) W tym ty­
godniu parlament zajmie się prawie 
wyłącznie sprawą strajku w kopalniach. 
Partja robotnicza przygotowała już wnio­
ski przeciw ustawie o 8 godzinnym 
dniu pracy w kopalniach Oczekiwana 
jest namiętna dyskusja. Partja gotowa 
jest zwalczać do ostateczności ustawę 
o czasie pracy. Znajdzie ona poparcie

Ma nB i Ma 'u samie sjlal! flliw.
PARYŻ, 28-6 (AW.) Briand i Cail- 

laux postanowili podjąć za pośrednic­
twem Bokanowskiego prowadzenie ro­
kowań z Ameryką w sprawie uregulo­
wania spłaty długów francuskich. Fran­

tai isńiśm mńtijtii i tapji.
BERLIN, 2S-6 (Pat) Pisma nie­

mieckie na podstawie wiadomości z 
kół, jak twierdzą dobrze znających 
stosunki hiszpańskie, donoszą o wzro­
ście żywiołów rewolucyjnych w Hisz­
panji. Przywódca ruchu rewolucyjnego 
w Saragossie gen. Aąuilera został are­
sztowany i przewieziony do więzienia 
wojskowego w Madrycie. Stanowisko 

g srt

MOSKWA, 28 6 (AW)-Sowiec 
ki komisarjat dla spraw zagranicznych 
występuje w komunikacie ostro prze-

powiedzieć.
Jy więc zdaje się trafne, gdyż rzeczywiście 
pewne oddziały gen. 'Zymirskiego, doszły o- 
kolo 2.30 popoł. w rejon na południe od 0- 
choty. ale ponieważ się zawiikłały w ubocz­
ne walki, nie można było sobie zdać spra­
wy/: to wszystko znaczy.
Lera -także lotnicy popełnili Wędy i nie 

meidowaSi ściśle. Pierwszy lotnik nawią­
zał łączność e gen. Żymińskim podczas 
traansportu w Błoniach Ataqji kolejowej po­
łożonej o 25 kim. od Warszawy, drugi w 
miejscowości Mory. 8 kta. . od lotniska, 
skąd wziął meldunek, że gen. Żymirski jest 
ty l ko o 3 kim. od lotniska?

Lotnicy Więc wprowadzili nas w błąd i 
wzbudzili u nas wrażenie zupełnej pewnoś­
ci, iż pomoc jest bliską, iż się w żadnym ra-

■ zće spóźnić nie może, gdy tymczasem tak 
nie było.

| Jeszcze około godz. 2-ej popoł. zdawało 
! się raz, źe się sytuacja zaczyna. naprawiać. 
' Oddziały tamtej strony na loinislku zaciząły 
l się cofać, ale to nie trwało długo i sprawa 

się znów odwróciła; przewaga tamtej stro­
ny była za wielką, a generał Żymńreki 
nie wiedział.

Mogła być godz. 2-a jwpoł., gdy przybył 
do Belwederu pułk. Paszkiewicz autem z 
Mokotowa- żadni amun^ii i »row>ków. 
meldując gen Forwadowekiemu, iż walczy 
z taiką p.... ..agą, iż praiwdo|xxlobn.ie długu 
już nie wytrzyma. Z wyrazu twarzy widać 
było rzeczywiście, że stoi od dłuższego 
czasu w ciężkie# walce. Gen. Rozwadowski, 
nie rozporządzając już większemi rezerwa­
mi, skierował mu na pomoc oficerską szkolę 
piechoty. Po jakiej pół godzinie nadjechał 

| też gen. Zagórski 5 meldował, że sytiuacja na
■ lotnisku już się dłużej utraymać nie da. 
I Walczono już pomiędzy aparatami lotnicae- 
! mi, a spieszone oddziały Lotniska nie nada- 
: wały się do tak intensywnej walki pieszej. 
' Jeszcze raz wyjechał gen. Zagórski na lot- 
i nisko, ale po chwffli wrócił i meldował, źe

lotnisko już w zupełności stracone i opano- 
1 wane przez tamtą stronę. Gen. Rozwadow- 
| ski rnusiał obecnie dać też Podchorążówce

handlu w Katowicach,
urządzony przez Koło śląskie Stowa­
rzyszenia inżynierów górniczo-hutni­
czych i Polskie Stowarzyszenie inży­
nierów i techników województwa 
Śląskiego. Po bankiecie p. minister 
ulał się do Chorzowa, gdzie bawi w 
szpitalu jego chora żona, a dzisiaj o 
godz. 2 w południe, wyjechał wraz z 
sekretarzem samochodem do Zagłębia 
Dąbrowskiego.

w tej akcji u części stronnictwa libe­
ralnego. Konflikt zaostrza śię i może 
nawet doprowadzić do przesilenia. Ju­
tro zbiera się wydział wykonawczy 
Związku górników. Przedstawiciel Zwią­
zku górników oświadczył, że górnicy 
gotowi są zgodzić się na pewne obni­
żenie płac, niż na powiększenie czasu 
pracy.

cja będzie się starała przytem o uzy­
skanie większej amerykańskiej pożyczki 
stabilizacyjnej. Rozpatrywane są rów­
nież pertraktacje z Anglją na nowych 
podstawach.

rządu pogarsza się. W garnizonie wa- 
lenckim wybuchł bunt. Krążą pogłoski, 
że Unamuno przystąpił do ruchu prze­
ciwko dyktaturze i przybył do Parmy.

W kołach politycznych zarzucają 
królowi, że w tak ciężkiej sytuacji o 
puści kraj, pozostawiając gen. Primo 
de R»vera swobodę działan'a.

ciw oświadczeniu rządu angielskiego 
w Izbie Gmin w sprawie pomocy dla 
strajkujących górników od Sowietów.

rozkaz do wycofań'..! się, aby nawiązać 
przerwaną łączność, bt.tćwą między oddzia­
łami generała Kędzierskiego i z tego wy­
nikło, że się wałki przeniosły w bezpośredni 
obręb Belwederu. Sytuacji wymagała no­
wej i prędkiej decyzji.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej wziął 
mnie na bok (do pokoju, w którym praco­
wałem) i zapytał, co dalej czynić? Byłem 
na to pytanie przygotowany, bo już od go- 

' dżiny 1-szej zaczęła mi się akcja' gen. Zy- 
■ mirskiego, nie podobać i zachowałem się z 
' tem, że ewentualnie zawiedzie. Już głośno 
‘ posądzano gen. Żymirekiego o zlą wołę. 
I Uzgodniłem więc z gen. Malczewskim i gen. 
| Rozwadowskim (w obecności pułk. Aiuler- 
‘ sa), żc w razie konieczności wycofamy się 
! wzdłuż wisły na Wilanów. Odpowiedziałem 
; więc Panu Prezydentowi, że t.rzeba się 
j wycofać na wilanów. Pan Prezydent zapy­

tał, ozy jeezc-ze zdołamy się wycofać. Odpo­
wiedziałem, że tak, o ile zaraz wyruszymy. 
Nie piuniętam, czy Pan Prezydent odpo­
wiedział „dobrze", czy co innego, w każdym 
razie jednak byłem przekonany, że mĄj 

, wniosek przyjął i wydałem memu sztabowi 
j rozkaz, by się przygotował do natychmia- 
! sitowego wymarszu.
I Uczyniwszy to, zobaczyłem przechodząc 
' przez przedpokój, P. Prezydenta wychodzą­

cego z gen. Malczewskim z budynku na 
dziedziniec pałacowy i kierującego swe 
kroki ku majorowi Ponwitowi. który stał 

I na środku dziedzińca. Major Porwit przybył 
; prawdopodobnie do Belwederu z oficerską 

szkołą piechoty, którą dowodził, aby Beł- 
| woder obsadzić, Pan Prezydent zapytał: 

„Czy możemy się jeszcze przebić na Wila­
nów". na co major Porwit odpowiedział 
„Myślę, że już za-późno". Na to odpowie­
dział P. Prezydent głośnym, stanowczym, 
nieco wzruszonym głosem: „.Już drugi mi 
mówi, że się na Wilanów przebić nie potra­
fimy. Zoetajemy więc w Bełfwnederze". 
Tym drugim, który to mówił, byi major 
Porwit, kto byi pierwszym dotąd nie wiem. 
Mógłby sam b. P. Prezydent Wojciechowski 

I Nie chciałbym, aby ktoś myśłał, że ja 

Cziczerin oświadcza, że reprezentacja 
sowieckie i misje handlowe nie mie­
szają się w sprawy polityczno-we- 
wnętrzne obcych narodów, ale rząd 
sowiecki nie może zabronić związ­
kom sowieckim utrzymywania sto­
sunków z bratniemi organizacjami 
innych krajów. Rząd sowiecki przyi 
muje z zadowoleniem do wiadomości 
oświadczenie Chamberlaina, że zer­
wanie Ktosunków z sowietami byłoby 
nie pożądane, zarzuca jednak Curci- 
lowi, że dąty do blokady gospodar­
czej Sowietów.

Echa śląskie.
Zwinięcie Wydziału rolnictwa.

KATOWICE, 28 6 (Tel. wł.) - 
W myśl uchwały Sejmu śląskiego, 
zwinięto ze względów oszczędnościo- 
Wydział rolnictwa przy wojewódz- 
twie Śląskiem, przekazując jego agen­
dy Wydziałowi administracyjnemu.

Wiec protestacyjny właścicieli 
realności.

KATOWICE, 28.6 (Tel. wł.) — 
Wczoraj odbył się na sali ,Ermttage“ 
w Katowicach wiec protestacyjny 
właścicieli nieruchomości z całego 
Śląska przeciwko wprowadzeniu Fun­
duszu gospodarczego na Śląsku. Na 
wiecu brało udział zgórą 2000 wła- 

I śclcieli realności.

Zjazd delegatów ZOKZ.
KATOWICE, 28-6 (Tel.wł) Wczo­

raj odbył się w Katowicach zjazd de­
legatów ZOKZ , okręgu łódzkiego. Re­
ferat o ogólnych pracach ZOKZ. wygło­
sił p. Konkiewicz, poczem wywiązała 
się żywa i dłuższa dyskusja. Po wy­
głoszeni kilku referatów popołudniu, 
przeprowadzono uzupełniające wybory 
do zarządu okręgowego i uchwalono 
szereg rezolucyi, m. in. w sprawie 
szkolnictwa na Śląsku, oraz zniesienia 
śląskie! autonomji-

Popierajcie L. 0. P. P.
choćby najmniejszy zarzut z tego powodu 
majorowi Porwitowi czynię. Ten ofi-cer na­
leżący do chluby naszej armji, miał w sa­
mej rzeczy rację. O ile wiem, szosa do Wi­
lanowa już wolną nie była. A zresztą my 
wszyscy instyktownie tam w południe sytu­
ację oceniać mogliśmy i obserwowane o- 
krążające ruchy niojwzyjacietekiej kwwa- 
lerjł mogły aa tem przemawiać, że już za­
szła na nasze tyły.

Wracając do budynku, dał P. Prezydent 
rozkaz, aby oficerowie obsadzili okna pała­
cu. Było to dla nas znakiem, że P. Prezy­
dent jest zdecydowany bronić Belwederu 
do ostatka.

Idąc za P. Prezydentem Rzeczypospolitej, 
doszedłem na l-&ze piętro, gdzie byli zebra­
ni ministrowie. Pan Prezydent mi oświad­
czył, że wobec niemożności wycofania sie 
na Wilanów jest zdecydowany zostać w 
Belwederze i go bronić. Na to prosił mini­
ster Zdziechoweki, by jeszcze minister 
spr. wojskowych oświadczył, czy się rze­
czywiście na Wilanów przebić nie możemy. 
Gen. Malczewski odpowiedział stanowczym 
głosem:

„Przebicie na Wilanów jest anpełnie 
wykluczone".

Nie rozumiem co się stało, dlaczego — 
jak mi się dotąd zdawało — zgodna propo­
zycja generałów, by się na Wilanów wyco­
fać, nagle została obalona. Przyszło mi na 
myśl, że wobec zawodu, który nam zrobił 
gen. Żymirski, przezemnie po posiłki wysła­
ny i wobec podminowania spiskiem całej 
atmosfery w Warszawie i ja popadlem w 
podejrzenie, że zdradzam lub gram podwój­
ną rolę. Zeszedłem na dół, aby oznajmić 
sztabowi nowy rozkaz P. Prezydenta P’o- 
ez;-pospolitę), rozważt^ąc po drodae, jak­
by dalszą obronę Belwederu na pręd.*o 
zorganizować. Zapatrywanie mego sztabu 
było, zgodne ze mną, że się Belweder wo­
bec braku przygotowań fortyfikacyjnych 
ledwie kilka godzin da obronić, podczas gdy 
czas nadejścia odsieczy nie dał tńę oni w 
przybliżeniu przewidzieć!

Gen. Stanisław Haller.
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[o mówią PawełhwiB, a ci Hu&erf Rislwarowski.
16 maia—27 czerwca. — Dosyć mamy sanacji moralnej—chcemy sanacji gospodarczej! —Żądamy 
Upaństwowienia kancelaryj adwokackich i willi. — Ławnik Kenig, a obstrukcja autobusów.—Zna­
jomy min. Piłsudskiego. — Uwolnienie, a amnestia. — Głos ludu. — Z hasłami Huberta Rostwo­

rowskiego czas wyjść do szerokich mas.
loM “ie pamięta przemówień
i. d w dniu 16 maja ro-
an1fa^sk'e«° 1926, czyli zaraz na 
l,?1 dzieó P” pamiętnych wypad- 

acn majowych w Warszawie? Któż 
„ tłumów zebranych wie-
-wntków przed dworcem kolejowym 
2e o,n°wcu? 1 któż zapomnieć mo- 

0 *7® entuzjazmie i o zwycięskich 
•“h Cupiałów, Pawełków i innych. 

_ . Runął rząd czarnej reakcji!— 
mecenas Pawełek. — Odeszli 

L*®* żłobu państwowego złodzie- 
p 1 Wyzyskiwacze klasy pracującej! 
Pu °drach proletarjatu rozbił w
Ql " czemięiycłeli ludu prasującego! 
Pod udu te®° nadszedł nowy dzień 
u . wtandarami socjalizmu! Nadcho- 

dzień zapłaty i odrodzenia mo- 
falnego!
l| Rył w ów dzień jubel pierwsza
□ as®- Ten i ów czekał w cichości 

cha na depeszę z Warszawy z we- 
lv«niem na fotel ministra. Czekano 
* złoty deszcz dobrze płatnych 

^®8ad. Czekano na nowe synekury, na 
°fych za wszelkie kwalifikacje wy- 
®rczy obrotny język na wiecu J kon 
fencjach partyjnych! Czekano ty- 
zień — nic, czekano dwa— również 
,l^J.,ał po miesiącu wyszedł rozkaz 

. ar»zawy: — Urządzić wiec, go- 
t k 8’9 bowiem nowy zamach nu 
a°ycze klasy pracującej!

! , Właśnie onegdaj taki wiec zwo 
_ a?PS przed dworcem kolejowym 

Sosnowcu.
d To samo miejsce i ci sami lu- 

ale jakże odmienna nuta i jakże 
jł P°d°bne słowa do tych, które pa- 

z tej samej mównicy w dniu 16 ,

— Dosyć mamy sanacji morał- 
•ej! — wołał onegdaj mecenas Pa­
wełek.

Panie mecenasie, już dosyć? Tak 
‘tędko? Juz się pauom sprzykrzyła 
‘anacja moralna? Czyżby już wszy- ‘ 
!cy złodzieje i łapownicy odeszli 
trecz od żłobu państwowego? Czyż­
by już przestali się tuczyć krwawo 
Opracowanym groszem społecznym?

Doprawdy, psuje nam pan me- 
•enas szyki. Myśmy również, biorąc 
Przykład z socjalistów, postanowili 
przeprowadzić sanację moralną. Wła­
mie zaczęliśmy w ubiegłą niedzielę, 
pisząc artykuł o sternikach pewnego 
Magistratu, a pan mecenas zaraz po 
•kazaniu się artykułu woia: — Dosyć 
Mz mamy sauacji moralnej!

Jeden artykuł i juz dosyć! Le­
dwie się napomknęło piąte przez 
•ziesiąte o tem i o owem, a panowie 
!°cjalisci wołają: — Juz dosyć!

My ich rozumiemy! Przyjemnie 
°nym wymyślać od złodziei i korup- 
Monistów, aie wysłuchanie o sobie kil 
:u słów druzgocącej prawdy może 
*jpełnić serca zupełnie zrozumiałą 
‘bawą.

• •
Wyrzekając się sanacji moral- 

'®j, mecenas Pawełek przeciwstawi! 
ej sanację gospodarczą. Co do tej 
•anacji, trzeba to przyznać lojalnie, 

zmienił swego stanowiska od 
*6 maja i jak po wypadkach war­
szawskich, tak i w ubiegłą niedzielę 
•oiuagał się upaństwowienia ziemi i 
kbryk.

Pan mecenas twierdzi, że jest 
'ocjalistą, wobec czego dziwić mu 

me można, że żąda ziemi i fabryk.
Ale my jesteśmy zdania, że to 

•* mało. My ze swej strony w imię 
'•ystotci zasad socjalistycznych do- 
*<gamy się również upaństwowienia 
*‘ao?®iayr) adwokackich i wiłłi przy 

Małachowskiego.
Nie można stawać w połowie 

"^•E1- Trzeba umieć rzecz przemy- 
~eć do końca. Jak brać, to już wszy- 

Jak równość, to równość. Pan 
* o‘■•enas obco fabryk, a sny chcemy 

upaństwowić willę, której budowę 
pan Pawełek niedługo ukończy.

My też wrazić czego umiemy 
udawać socjalistów. Nieprawdaż, pa­
nie mecenasie?

•
Nie wszystko jednak jest naj­

gorsze, co mówił adwokat—socjalista 
Z ust jego padło jedno wcale roz­
sądne zdanie:

— Zło leży nie w Rządzie, nie 
w osobach, ale w systemie!

Szkoaa, wielka szkoda, ogromna 
szkoda, że mecenas Pawełek nie był 
tego samego zdania w dniu 16 maja. 
Nie wymyślałby wówczas nikomu od 
złodziei, od chjeno-piastów i t.p., aleNiezbędna przebudowa.

Projekt zmiany Konstytucji— Idee przewodnie.—Dwuizbowość 
Władza Prezj centa Rzplitej.--Zakaz strajków.

Wytrącona gwałtownym wstrząsem 
z równowagi znaczna część opinii, goto­
wa była uwierzyć, źe Sejm i Senat spro­
wadziły Rzeczpospolitą do bagna z tych 
wzniosłych wyżyn, na jakich ją pozosta­
wił były Naczelnik Państwa przed sied­
miu laty, że jedynym zdrowym i dojrza­
łym pierwiastkiem narodu jest grupa 
oficerów o podwójnych nazwiskach, że 
tego pierwiastka doskonalą emanacją 
jest rząd dra Bartla, powołany di wce- 
lenia w życie s<ów najwyższej wyroczni: 
że musi się stać coś nowego. Te koła 
dowiadują się ud kilku dni, że musi się 
stać coś lepszego, i że nas zbawi nie 
desperacki skok w ciemność, lecz pla­
nowy. rozważny i energiczny pochód w 
jasną przyszłość. Stronnictwa które po­
pierały obalony Rząd większości pol­
skiej. odsądzane przez prasę bagnetową 
i rewolwerową, od dobrej woli i zdolno­
ści państwowo-twórczej, zgłaszają jedne 
po orugich do lasKi marsza.zowskiej pro. 
jekty naprawy usiroju znacznie grujtow- 
niejsze i wszechstronniejsze, n>z ten, z 
którym wystąpił gao.net dra Bartla.

Mniejsza o prawo autorsiwa wzglę­
dem pomysłów tych stronnictw: znaczną 
ich część wypracowała publicystyka sto­
jąca poza Sejmem. Warto jednak pod- 
Kreślić. ze stronnictwa naiodowe, oez ża 
dnej sztucznej tendencji do uzgodnienia 
swych projektów, przez samo zrozumienie 
istotnych potrzeb życia, do doszły ude­
rzającej zgodności w rozwiązywaniu nai- 
istotniejszych zagadnień Konsiyiucyjiiycti.

Jakiż jest duch i jakie przewodnie 
idee dzisiejszego prądu reformatorskiego 
w Sejmie? len sam ducn, który nan 
pozostał w spadau po sejmie Wielkim. 
Pierwej ojczyzna, potem wolność, pier­
wej państwo, potem klasa Społeczna, 
przedewszystkiem rząd, potem kontrola i 
opozycja. Nie od absolutyzmu do lioe- 
ralizmu, i dalej do socjalizmu, a przez 
socjalizm do anarchji, ale od n erządu 
klasowego i osooistego sookostwa ud 
niewolniczego „wyzwalania się" do sil­
nego rządu i uo twórczości narodowo- 
państwowej prowadzi nasza droga.

Podstawą i ostoją polskiej racji 
stanu jest i pozostaje przedstawicielstwo 
narodu, a nie zainozwańcza dyktatura. 
Parlamentaryzm trzeba wzmocnić, a me 
podciąć. Rękojmię mocnego zrównowa­
żonego, zdolnego ao pracy ustawodaw­
czej parlamentu stanowi dwuizbowość. 
Dlatego, wbrew tendencjom obecnego 
Rządu, wypaame dokończyć walkę o 
system dwuizbowy, rozpoczętą w Sejmie 
Ustawodawczym. Zrównać atrybucje 
dwuch izb, przyznać óeaatowi taicjaty- 
wę ustawodawczą, prawo ratyfikowania 
traktatów, wyznaczania komisyj siedczycn, 
oskarżania ministrów przeu Trybunatem 
btanu. Jedynym istotnym przywilejem 
bejtnu niecn pozostanie prawo pociąga­
nia Rządu uo odpowiedzialności parla­
mentarnej. roziom bejinu uaiezy pod­
nieść orzez podwyższenie cenzusu wie­

byłby człowiekiem poważnym, żąda­
jąc zmiany ustaw i zmiany Konstytu­
cji. Rzecz prosta, że domagałby się 
tych zmian według recepty socjali­
stycznej, ale przynajmniej inożnaby 
było z nim polemizować.

Lecz tam, gdzie jeden drugiego 
miesza z biotem, dyskusji być nie 
może.

Wszyscy w Polsce wiemy, że 
zło leży nie tyle w składzie osobo­
wym Rządu, ile w systemie. 1 dla­
tego ludzie trzeźwo na rzeczy patrzą 
cy nie urządzają zamachu stanu i nie 
przelewam krwi polskiej w tym tylko 
celu, aby zmienić osoby rządzące, 
lecz na drodze legalnej w Sejmie wal- 

ku wyborców i wybrańców, przez zmniej­
szenie liczby posłów i przez ukrócenie 
nadużyć poselskich zarówno politycz­
nych jak prywainych; powaba Sejmu 
wzrośnie, gdy liczba lego członków wy­
nosić będzie połowę, a nie jak dotąd 
jedną czwartą część liczby posłów. Ta­
ka zrniaaa liczebnego stosunku pozwoli 
rozstrzygnąć różnicę zdań między izbami 
na wspólcem posiedzenia, bez zagłusza­
nia w tym zespole nielicznych głosów 
senatorskich — glosami poselskiemi. 
Żadna jednak zmiana ordynacji wybor­
czej, przynajmniej żadna w granicach 
dzisiejszych możliwości, nie zapewni 
oepnowi zdolności do wyłaniania z sie­
bie odpowiedzialnego rządr, leżeli Rząd, 
jako instytucja nie stanie ob >k izb na 
tnacnycn podstawach, jako czynnik rów­
norzędny niezależny od partyj, zależny 
tyko od trwalej większości sejmowej. 
Niechaj więc Prezydent Rzeczypospolitej 
otrzyma prawo rozwiązywania izb bez 
nadużywania tej prerogatywy i naraża­
nia kraju na zbyt częste wybory. Nie­
chaj mu suity prawo wstrzymywania do 
trzech miesięcy ogłaszania ustaw, chwi­
lowo dla państwa niepożądanych lub 
niebezpiecznych. Niech Rząd ustępuje 
me przed cnwilowym zryrn humorem 
Któregoś stronnictwa, ale przed rozważ­
ną, stanowczą wolą bezwzględnej więk­
szości pełnego Sejmu.

Aby zas Prezydent i Rząd, unieza. 
leżfliein w ten sposób od natarczywej 
ingerencji posłów i partyj, nie popadli w 
jednostronną zaieżaość oj nieodpowie­
dzialnych powierników, trzeba Im dać do 
pomocy łacnawą Radę stau, Które( gios 
doradczy, zwłaszcza w taicicn decy­
zjach iak rozwiązanie izb, lub zastoso­
wanie v.-ta, wydaje się niezbędnym.

uziaiu ooej nującego prawa i obo­
wiązki Obywatel»4.e, możnaby nie ty­
kać, gdyby piękne myśli w mm wyrażo­
ne ztiaiaziy rozwinięcie w późniejszych 
ustawacn specjantycii — i gdyoy w za- 
atowamu wytrzymały próbę życia. Nie­
stety, prawie żadnej z tycn zasad nie zdo­
łano rozwinąć, a niejedną w zastosowa­
niu spaczoao. U| awnńa się pretensja do 
korzystania w Pemt z praw oOywatei- 
skich nawet ze strony tych żywiołów, 
Które nie posuwają się do elementarnych 
powinaosci: dążąc do usunięcia tego pa­
radoksu. Projekt Zw. L. N. przewiduje 
możność ograniczenia w drodze ustawo­
dawczej praw puiityczaycn tych osób 
iuo grup, które odmawiają państwu po- 
aatsow słuzoy wojskowej — luo zgoła 
nawet wierności obywatelskiej

Dodajmy projektowany zakaz straj­
ków w wojsku, na kolejach i w przed­
siębiorstwach użyteczności publicznej 
tuuziez zaKaz zmuszania kogokolwiek 
gwałtem do porzucania pracy — a wy­
czerpiemy rejestr najważniejszych le­
karstw, jakie Związek ludowo narodowy 
pragnie przepisać ula uzorowemia nasze­
go państwowego organizmu. 

czą o zmianę ustaw, o zmianę sy 
stemu.

Po mecenasie Pawełku mówił 
ławnik Magistratu sosnowieckiego, 
p. Kenig.

Pau ławnik nie powinien na wie­
cach przemawiać z dwuch względów

Po pierwsze, dlatego, źe ma 
zwyczaj wygłaszania przemyślanej pre 
lekcji. Wiec zaś przed dworcem nie 
jest ani katedrą nauk społeczno - go­
spodarczo - politycznych, ani tez wie- 
cownicy nie są radnymi miasta, przy­
muszającymi się do udawania, źe po­
trafią rozumieć naprzykład dyskusję 
nad budżetem Magistratu.

Po drugie, p. Kenig mówi dość 
cicho, co przy hałaśliwej obstrukcji 
autobusów przed dworcem, może słu­
chacza doprowadzić do szewekie' 
pasji.

Bardzo niepolitycznie wystąpił 
pepeesowiec (tak mówią), radny mia­
sta, Sadowski.

Z miejsca napadł on na min. Pił- 
sudskiego, ze, jakoby ów .wódz" (tak 
nazywał mówca min. Piłsudskiego) 
zdradził klasę pracującą. Ten sam 
wódz, który ongi, jako człowiek bied- 
ny (oez butów — mówił Sadowski? 
chadzał z tymże Sadowskim po ze- 
braniach w Zagłębiu.

Trudno w to uwierzyć.
Chociaż... z drugiej ntrony, któż 

wie, jak tam było.
Znamy wielu dawnych stójko­

wych moskiewskich, którzy też mó­
wią, że byli bardzo Misko tych i 
owych działaczy politycznych.

Sadowskiemu nie pozwolono mó­
wić. Zakrzyczano go.

»
Zabierali głos jeszcze różni inn. 

mówcy.
W końcu wiece przewodniczący 

Lebledzki chciał odczytać rezolucję 
Ale nikt jej aie chcisł słuchać. Wo- 
bec tego odczytanie rezolucji wciął 
na siebie mec. Pawełek.

Mówca ten długo rnusiał per­
swadować zebranym, nim wreszcie 
mógł wśród okrzyków protestu od- 
czytać rezolucję.

Ciekawych momentów w rezolu­
cji było dość dużo.

Naprzykład wzruszająco piękny 
był ten punkt rezolucji, w którym 
panowie socjaliści czynią uprzejmy 
ukłon w stronę koinnmstów, doma­
gając się amnestji dla więźniów po­
litycznych.

No, no, no!
Komuniści żądają uwolnienia, s 

socjaliści amnestji.
Gdziez jest taki mądry, któryby 

znalazł taktyczną różnicę między u- 
wolmeniem a amnestją? Są to praw- 
mczo-adwokackie subtelności, po któ- 
rycn ma się jeszcze odwagę mówić, 
ze komuniści, co innego, a socjaliści 
co innego.

Zebrani uyii rozgoryczeni, mało, 
bo Oburzeni na pepesowskteh mów­
ców. Kiedy socjaliści krytykował: 
Rząd p. Bartla i rnin. Piłsudskiego, 
rozlegały się głosy:

— Krętacze! Raz zachwalają, a 
później nu aię oie podoba. Wszyst­
ko im złe, wszystko niedoore! A sa­
rni siedzą w Magistracie i co zrobili 
dotąd doorego?

Prawdę powiedziawszy, najcie­
kawszą stroną wiecu było nie to, co 
inow.ii pp.: Pawełetc i Kenig, lecz to, 
o czem debatowali zebrani robotnicy 
w czasie i po wiecu.

— iNiech oni nam głowy nia 
mącą polityką. Nam się jeść chce. 
Nie znaliśmy dawniej socjalistów, ale 
za to cnleoa mieliśmy poldostaticiem.

To prawdziwie szczery głOs iu* 
du. S joleczeustwo nu już dosyć 
komomacyj i kombinatorów poiitgca

gao.net
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pych. Robotnicy i.inteligencja chcą 
ipokoju, pracy i cbleba.

W rezolucji, odczytywanej przez 
,p. Pawełka, socjaliści żądają natych­
miastowego rozwiązania Sejmu i no­
wych wyborów.

Panie mecenasie, panowie so­
cjaliści, przestańcie już męczyć ro­
botników zbawianiem ich za pomocą 
wielkiej polityki.

Powiedzmy sobie tak z ręką na 
sercu, że przecież dola robotnika nie 
poprawi się przez wybory do Sejmu. 
Robotnik na tej kombinacji nie zrobi 
interesu. Mogą zrobić go najwyżej 
ci, którzy chcą zostać posłami. A kto 
ewentualnie może kandydować do 
Sejmu, to wróble o tem świergoczą 
na dachu, panie mecenasie.

Robotnicy będą zadowoleni wrtw- 
wczas, gdy się zaczną dymić kominy, 
gdy się rozpocznie uczciwa, wytężo­
na piaca.

Ani nowy Sejm, ani inny poseł, 
choćby nim był nawet mec. Pawełek, 
robotnikowi ctdeba nie dadzą.

Wielka szkoda, że wszyscy u- 
ozestnicy wiecu socjalistycznego nie 
znaleźli się popołudniu w sali Tro- 
cadero, gdzie znakomity pisarz Hu­
bert Rostworowski poruszał najży­
wotniejsze zagadnienia doby obecnej. 
Mówiąc nawiasem, takie samo prze­
mówienie wygłosił p. Rostworowski 
rano w Dąbrowie w sali kina „Venus“.

Hubertowi Rostworowskiemu nikt 
nie przeszkadzał. Na sali panowała 
cisza pełna powagi, choć mówca u- 
derzał nie w Rząd, nie w min. Pił­
sudskiego, nie w Sejm nawet, ale w 
mrzonki, w naszą złudę, że bez pra­
cy pełnej poświęcenia, bez wytężenia 
mięśni i mózgu odbudujemy dobrobyt.

Aby społeczeństwo miało co jeść, 
trzeba pieniędzy, trzeba kapitału. W 
Polsce wyniszczonej wojnami niema 
pieniędzy. Trzeba szukać pomocy 
gdzieindziej, zagranicą.

— Ale gdzież jest tak nieroz­
sądny kapitalista, któryby uruchomił 
fabryki w Polsce, któryby budował 
nowe warsztaty pracy, skoro na ka­
żdym rogu ulicy krzyczy się: .Precz 
z kapitalistami! Precz z kapitałem!*

Socjaliści domagają się upań­
stwowienia fabryk i kopalni. A prze­
cież każdy z uas doskonale wie o 
tem, źe żadna z instytucyj rządowych 
nie daje dochodu. Pańttwo to nie 
jest coś dotykalnego. To jesteśmy 
my wszyscy i dlatego dzieje się tak, 
źe nikt nie jest bezpośrednio osobi­
ście zainteresowany, aby przedsię­
biorstwo dobrze funkcjonowało. Dla­
tego w instytucjach rządowych kwi­
tnie złodziejstwu i łapownictwo. Ko- 
:ej np. przedsiębiorstwo rządowe, da- 
’e deficyt, który muszą pokrywać o- 
bywatele z własnych kieszeni, płacąc 
podatki. A kto będzie je płacił, kie­
dy kopalnie i fabryki przejdą w rę­
ce państwa?

Tylko prywatny przedsiębiorca, 
widząc własny interes w rozkwicie 
warsztatu pracy, dba o jego rozwój.

Hubert Rostworowski nie twier­
dził, że taki, lub inny sejm, że ten, 
czy inny rząd przyniesie Polsce do­
brobyt, że uruchomi labryki i da za­
robek głodującym rzeszom bezrobo­
tnych.

— Nie Sejm, me Riąd, nie naj­
piękniej napisana ustawa, ale 
wytężona praca bogaci jednostki 
i narody.

Ale aby naród mój£ł dojść do 
zamożności, musi stworzyć jak naj­
lepsze warunki dla jej rozkwitu. Ro­
botnik musi pielęgnować kapitał, ka­
pitalista zaś musi otaczać opieką 
pracę.

Robotnicy w Ameryce są wła­
ścicielami samochodu, ale też na cze­
le amerykańskich zakładów stoją 
tuiljardeczy. Gdy zaś w.uścicielem fa­
bryki jest dziad, to w ogonie jego 
są arcytfziady, są ludzie wynędzniali, 
tacy właśsie, jak nasi robotnicy.

Nietrudną jest rzeczą wyrżnąć 
w pień inteligencję, burżuazję i ka­
pitalistów. Nietrudno zburzyć majątki, 
Metrudno wprowadzić taką równość, 
ke wszyscy wyjdziemy na ulicę gło- 
ttui i nadzy.

Ale co dalej? Czy bezmyślna 
teika zemsta da dobrobyt klasie pra­
żącej.

Tylko wspólny wysiłek robotni­

ków z kapitalistami, tylko zrozumie­
nie wzajemnego interesu, tylko pra­
ca potrafią podnieść nasz naród z o- 
becnego upadku moralnego i mater- 
jalnego.

Słowa znakomitego pisarza wy­
warły na słuchaczach olbrzymie wra­
żenie.

Wśród zebranych przeważali 
robotnicy.

Hubert Rostworowski najbar­
dziej zawile problemy umie przed­
stawić w sposób tak przystępny, tak 
potrafi przemówi ć do serca i

aiMiisiaiorta sślifc
Klęska PPS. w Będzinie i Dąbrowie.

Socjaliści, znalazłszy się po 
tzw. rewolucji majowej w niezwykle 
głupiej sytuacji, a widząc, iż na o- 
krzyczanej sanacji nie uda im się 
pożywić,,gdyż do nowego gabinetu 
nie powołano ani jednego przedsta­
wiciela PPS. co świadczy, źe to 
stronnictwo miała przedewszystkiem 
objąć zapowiadana .sanacja", posta­
nowili rozpocząć walkę o zdobycie 
utraconych wpływów. Naturalnie po­
trzebne jest do tego poparcie mas i 
w tym celu socfal ści urządzają licz­
ne wiece, gdzie starają się pzekonać 
robotników o słuszności swego sta­
nowiska, a co ważniejsza, starają się 
skaptować masy do poparcia swych 
zamierzeń.

Pomimo tylu dowodów, gdzie 
robotnicy jasno i dobitnie dali poz­
nać socjalistom, iż dosyć mają ich 
opieki, dzięki której klasa robotni­
cza wpada w coraz większą nędzę, 
socjaliści z uoporem inanjaka idą w 
dalszym ciągu w tym kierunku i na­
turalnie z tyin samym wynikiem.

Onegdaj up. urządzili socjaliści 
wiec w Dąbrowie na własnych śmie­
ciach, t. j. w swoim Domu ludowym. 
Było święto i pogoda, to teź robo­
tników przyszła gromada, kiedy jed­
nakże zaczął przemawiać poseł Cu­
piał, wśród tłumu rozległy się prze­
raźliwe gwizdki i okrzyki.

Nie pomogło uspakajanie i tło- 
maczenie, zebrani zarzucili posłowi,

Kronika Zagłębia.
KALENDARZYK.
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Dziś S. S. Piotra i Pawia, 
jutro Wspomn. św. Pawia. 
Wsch. słońca, 3.18
Zach. . 7.59

Z TEATRU.
Teatr w Sosnowcu.

Dziś o godz. 4 30 popoi poraź osta­
tni Zażarty autotnobilista", wieczorem o 
godz. S.30 rekordowa krotochwila .Osiołko­
wi w żłoby dano".

Teatr w Będzinie.
W czwartek teatr sosnowiecki wysta­

wia „Osiołkowi w zloby dano1*. Początek 
o godz. b.flO wiecz. Ceny od 40 gr. do z zł.

Teatr w Dąbrowie.
Jutro w środę —• teatr sosnowiec­

ki wystawia .Osiołkowi w żłoby da­
no". Począiea gouz. d.30, Ceny miejsc od 
40 gr. do ż zl.

Osobiste.

Przewodniczącym Urzędu rozjem­
czego w sprawach, mieszkaniowych w 
Sosnowcu zosiai mianowany p- Aieksau 
der W.ilner. 

Niedopatrzenie.
Autorem wspomnieli z Algeru pod 

tytułem „Miasto modłów i grzech 4“, któ­
re ukazały się w numerze niedzielnym i 
które wzbudziły ogólne zainteresowanie

zdrowego rozsądku, że chciałoby się, 
aby sala „Trocadero" była przynaj­
mniej 10 razy większa i by 10 razy 
więcej pomieściła słuchaczy.

Zwycięstwo logiki Rostworow- 
skiego nad zwietrzałemi już hasłami 
międzynarodowego socjalizmu Paweł­
ków jest zapewnione.

Wielki już czas iść do szerokich 
rzesz robotniczych i pokazać im no­
wą ideologję, wiodącą drogą pracy i 
obowiązku do dobrobytu materjalne- 
go i prawdziwego odrodzenia moral­
nego. K. C—rk.

iz sam jest burżujem, gdyż chodzi w 
panamie i siedzi ciągle w cukierni, a 
robotnik nie ma na kawałek chleba. 
Kiedy się tłum w dalszym ciągu a- 
wanturował i nie pozwolił posłowi 
przemawać wiec rozwiązano. W tej 
chwili zjawiło się wśród tłumu 
kilkunastu wyrostków
żydowskich, którzy zaczęli rozdawać 
odezwy komunistyczne i wznosić o- 
krzyki bolszewickie. O fakcie tyra 
zawiadomiono policję i kiedy na po­
dwórze wkroczył kom. Kapuśrik z 
dwoma przodownikami, wśród emi­
sariuszy bolszewickich wszczął się 
niebywały popłoch.

Z braku innego wyjścia, wdrapy­
wali się na sąsiednie inury, zabez­
pieczone szkłem, raniąc sobie ręce i 
drąc ubranie.

Kilku ptaszków ujęto, cały plac 
zaś w ciągu kilku minut opustoszał, 
gdyż wiecownicy w popłochu się roz­
biegli.

A więc socjalistów na własnych 
już śmieciach spotyka porażka i wo­
góle niewiadomo, co będzie z Do­
mem ludowym, gdyż bezrobotni bez­
domni na wiecu krzyczeli iż budy­
nek zajmą na mieszkania dla siebie.

— Zapowiedziany był także 
wiec w Bęlzinie, lecz socjaliści, do­
wiedziawszy się, lz komuna przygo­
towuje się do ataku, wiec odwołali, 
nie chcąc narażać się na kompromi­
tację i porażkę.

ze względu na prawdzie literackie uję­
cie tematu, jest p. Lucjan Tylman, so- 
snowiczanm. Nazwisko autora zostało w 
„Iskrze" niedzielnej opuszczone przy 
łamaniu numeru.

Nieco o wystawach szkół powszech­
nych.

Każda szkoła nietylko średnia, ale 
i powszechna przy końcu roku urządza 
wystawy prac swoich pupilów czy pujt- 
lek z zakresu rysunków czy robót ręcz­
nych. Nie trzeba wykazywać pożytecz­
ności podobnych imprez, są to bowiem 
rzeczy zrozumiałe dla każdego.

W roku bieżącym, wystawy szkól 
powszechnych, rzec można śmiało, prze­
wyższyły swym poziomem wystawy z 
lat ubiegłych. Zasługa to nietyle inoże 
dzieci, ile nauczycielstwa, które niejedno- 
krotnie, walcząc z trudnościami, stara 
się, ażeby powierzona jego pieczy dzia­
twa istotnie się czegoś nauczyła.

Z zadowoleniem stwierdzić rnożna- 
że wychowanki ooecuycti szkół pow­
szechnych bęaą umiały uszyć nieźle na­
wet ubranie, którą to uiniejętn ość stwier­
dzają liczne wystawy szkolne.

W tem miejscu nie wypada nam 
nie wspomnieć o szkole nr. 15, gdzie 
właśnie na owe prace z zakresu szycia 
1 haftowania zwrocono najbaczniejszą u- 
wagę. Widzi się tu szereg bardzo udat- 
uie odrobionych sukienek dziewczęcych, 
bielizny, chusteczek haftowanych według 
własnego pomysłu, poduszki na otomany 
1 t. p.

Zapewne, źe nie należy przecho- 
I dzlć du poiządku dziennego nad innemi 
1 nracami z zakresu rysunku, malarstwa i 

zdobnictwa, wyżej jednak wymienfon* 
eksponaty stanowią i powinny stanowi* 
istotny i najważniejszy dział każdej wy­
stawy.

Pozatem w szkole nr. 15 zwracałj 
uwagę misternie wykonane pudelka z 
tektury, teczki, ręcznie malowane bardzo 
udatne karty, oprawy książek i t. d. Ca­
łość robi bardzo miłe wrażenie.

Życzyć należy naszemu nauczyciel­
stwu, ażeby wystawy w roku przyszłym 
były znów tak okazale, jak w roku bie­
żącym.

Co się dzieje na cmentarzu 
pogońskim?

Otrzymujemy list treści nastę­
pujący:

W nr. 133 „Iskry- z dni* 15-Vł 
rb. w rubryce .Kromka Zagłębia- u- 
mieszczona byia wzmianka pod tytu­
łem: „Nieporządki na cmentarzu so­
snowieckim-.

Takież same nieporządki są na 
cmentarzu pogońskiin. Przez całe 
dni gromady kobiet wraz z dziećmi 
wylegują się na niezajętych częściach 
cmentarza, dzieci te wyprawiają harce 
po grobach, niszcząc kwiaty i groby.

W porze wieczorowej urządzają 
sobie zakochane pary schadzki, które 
uprawiają tam flirty. Nieporządki 
dochodzą do tego stopnia, że nawet 
giną ozdobne drzewka, bezczelnie 
wykopywane z grobów.

Możeby władze zainteresowały 
się tymi nieporządkami i nie dopu- 
szczały do profanacji miejsca poświę­
canego, gdzie spoczywają prochy na­
szych na] droższych.

Stały prenumerator „Iskry* M.

Sprawa bufetu w Sądzie.

Właścicielka bufeto w Sądzie 
okręgowym w Sosnowcu nadesłafa 
uam list następujący:

W nr. 136 „Iskry- mówi się 
„O sanacji butetu sądowego-, treść 
tej wzmianki najzupełniej się nie zga­
dza z rzeczywistością. Najwidoczniej 
ci, co mnie skarżyli u p. prezesa 
Opęchowskiego z obiadów moich nie 
korzystają 1 w bufecie sądowym nie 
bywają, gdyż urzędników nigdy nie 
ignorowałam 1 nikogo specjainemi 
względami nie obdarzałam. Patent 
daje mi prawo wydawać obiady ob­
cym stołownikom. Nie mogłabym u- 
trzymać butetu, dając obiady jedynie 
urzędnikom aądowym, gdyż lokat mnie 
kosztuje 116 zł. 50 gr. Pozatem woda 
patent, służba i podatki.

Staram się pamiętać, co kto lubi i 
dogodzić w podawaniu obiadów, za co 
nieraz słyszałam wyrazy zadowolenia i 
podzięki. Artykuł w „iskrze- był dla 
umie wielką niespodzianką. Co do o- 
biadów urzędowych, to są oae wydawa­
ne za 1.20 gr. Artykuły spożywcze zdro­
żały o 50 proc, od roku zeszłego jed­
nak cen nie podwyższyłam.

Zamknięcie sezonu Domu ludowe­
go w Sosnowcu.

Sekcja muzykaino-wokaina Domu 
ludowego w Sosnowcu zawiadamia 
swyćh członków 1 sympatyków, ze w 
dniu 3 lipca r.b. odbędzie się uroczy­
stość zaniknięcia sezonu. Na program 
sekcja przygotowuje wiele ciekawych 
atrakcyj.

Dziesięciolecie szkoły nr. 8.
Dziś o godz, 11 rano, w gmachu 

szkoły nr. 8 przy ui Ostrogórskiej nr. 5 
w Sosnowcu odbędzie się uroczystość 
zakończenia roku szkolnego, związana 
z dziesięcioleciem istnienia szkoły 1 po­
łączona z wystawą prac uczniów 1 u- 
czenic szkoły.

iądy doraźne.
Rada ministrów rozporządzeniem 

z dnia 16 czerwca br. przedłużyła od 
1 lipca do 31 grudnia 1926 roku Da 
całym obszarze Rzplitej z wyjątkiem 
kilkunastu powiatów sądy doraźne, 
który ca zakres działalności uwzglę­
dnia karę śmierci przez rozstrzelanie.

Nowa zwyżka komornego.
W sprawie najbliższej podwyżki 

komornego stosownie do nowej usta­
wy o ochronie lokatorów, Związek 
lokatorów 1 sublokatorów Rzplitej 
Polskiej komunikuje:

Od dnia 1-go lioca obowiązui'
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podwyłka 6 proc, na wszystkie 
fflhw y,,'tku ,okale mieszkalne, ban- 
ZMrł Przemysłowe, z wyjątkiem 
Ww»*tW fabrycznych i przemysło- 

, ,re w dniu 1-ym stycznia o- 
Ozierź- Proc- normę czynszu

^d Lgo lipca przewidziane u- 
komorne ma wynosić: 1) 

l a 1 1‘Pokojowych z kuchnią 
kucbnl ~ 55 proc, stawki 

■^wojennej; 2) dla lokali 2-3 pok. 
proc; 3) dla 4-6 pok.—65 proc;

la sklepów i pomieszczeń han- 
*» ktćre PłaciłT Przed wOinA 
«#e .» roczn’e — ?0 proc; wresz-

’) dla sklepów, pomieszczeń ban- 
en wych i przemysłowych, które pła- 

ponad 600 rh. tudzież dla hoteli— 
Proc.

ank dn’° Paźdzlernfka 1928 
inkU.. OrD°me za wszystkie kategorje 
“a 1 08iagnie 100 proc.

Szkoła przemysłu graficznego.

*«<>- Początkiem roku szkolnego 
saw j7’ staraniem T-wa kształcenia 
Prze owego grafików oraz Muzeum 

yslo i rolnictwa zostanie o- 
dow^ W ^'arszawie przy ul- Skła- 
flc, i Nr. 3 Szkoła przemysłu gra- 
BeZ,neg° mająca na celu teoretycz- 
c J Praktyczne przygotowanie pra- 
a 2^n'kdw d'a P^emysłu graficznego, 
, ianowicie: składaczy, maszynistów 

grafó r*kich» fotocbemigratów i lito- 

trz ^zk°la składać się będzie z 
COfcCb k'aa zasadniczych oraz pra- 

ni odpowiadających prowadzonym 
Do Dlfi działom. Uczniowie szkoły, 
ko uk°bczeniu 3-letniej Dauki i wy

“aQiu objętych programem prac w 
0(jP°Wledn>ch pracowniach, oraz po 
t J"JC|U następnie jednorocznej prak- 
av k W iednym z zakładów graficz- 
f c“. otrzymulą świadectwo ukończę- 

“,a Szkoły. 
wU. Warunki przyjęcia do szkoły: a) 
WyiatLCd 14 do 16 lat ^‘v wyPadk*ch 
•zkS.i*ycn m°6ą b>ć p”yi«cl do 
cz* ■ “andydaci > starsi), b) ukoń 
8jl j nrzynajinnie 6-ciu oddziałów 

°'KDowszecbnej i c) złożenie e- 
"biiniŁ wstępnego z języka polskie- 

s • aryłbeetvki i rysunków (w zakre- 
Dej) c'u Oddziałów szkoły powszech- 

^2eSo chcą bezrobotni pracownicy 

umysłowi?
Na ostatniem zebraniu bezrobot­

nych pracowników umysłowych w Sos- 
“Owcu uchwalona została następująca 
‘•zolucja:
■ Zebranie bezrobotnych pracowni- 
°w umysłowych Zagłębia Dąbrowskie-

* zwołane przez sekcję bezrobotnych 
£rzy polskim Związku zawodowym pra­
wników przemysłowych i handlowych 
oLU'vaSl ua to, że akcja ustawowa nie 
o 'Unie większości tychże bezrobot-

, ■ jako pozbawionych pracy przed 
ai ut-*go b. r. domaga się kategorycz­
ni Prowadzenia w dalszym ciągu »-kcjl 
oratnej rozsxerzema jej ram, powięk- 

5t*a‘a zapomóg w stosunku do wzro 
? drożyzny 1 asygnowania na ten cel 
P°wiednich funduszów.

Zebrani bezrobotni pracownicy u- 
ywowi na zgromadzeniu zwołanem 

•i?** ?*kc|< bezrobotnych przy poi- 
Związku zawodowym pracowni-

* Przemysłowych 1 handlowych do- 
u?.**a?' al^ °d P- wojewody kieleckiego 
do?c"nMaatoweg° wypłacenia na akcję 
Dn Włnn a •u,n> znajdujących się w 
*l/'at*?n,u województwa od kliku mie-

Zebrani domagają się prowadze- 
łń„, te> ai£cji przez wydawanie produk-
* * naturze.

Aresztowanie 4 pachołków 
komunistycznych.

Brr^Pnegdaj policja aresztowała w 
Stairt » Józeła Suchanka, w Czeiad zi 
Ąj,”^awa a w Dąbrowie Sziamę
t S nmaoa Ł Będzina 1 Berka Fr omera 
niaiJi?0Wca’ ła roxrzucanie odezw komu- 
Pr>Z.iunycb ' wynoszenie okrzyków 
"ieciwpaństw owych.

Z życia straży pożarnej 
w Będzinie.

• d.ia u npca ..
stratę h.Ti P°P0,udnju w sali Magi- 
gńu.. ędzińskiego odbędzie się o- 

oroczne zebranie członków

r. b.

tetesii i Miii Bratał
Soecialny wywiad „Iskry".

W dniu wczorajszym o «rodz. 3 
rafn. 30 po poł. przybył do Będzina 
p. minister przemysłu i h andlu Kwiat 
kowski w towarzystwie pp. dyrekto­
rów departamentów Świętochowskie­
go i Dąbrowskiego, red. Jackowskie­
go, Lewandowskiego, Rajdeckiego i 
sekretarza Barańskiego, oraz naczel­
nika wydziału przemysłu i handlu na 
Śląsku inżyniera Rudowskiego i kie­
rownika wydziału demobilizacyjnego 
inż. Tarnowskiego. W drodze do Bę 
dżina towarzyszył również p. mini­
strowi p. wojewoda śląski Bilski.

P. minister udzielał audjencji w 
Starostwie.

Przedewszystkiem przyjęci zosta­
li pp. inspektorowie pracy inż. Ry- 
cbłowski z Sosnowca i Napiórkowski 
z Dąbrowy. P. minister informował 
się o stanie bezrobocia w Zagłębiu 
Dąbrowskiem.w szczególności w prze­
myśle metalowym

Następnie i-rzrjęte zostały dele­
gacje Towar/ . *twa przemysłowców 
Tow. rzem rslniczego w Sosnow­
cu i Dąbrowie, Związku zawodowe­
go górników „Praca Polska", Związ. 
ku zawodowego metalowców „Praca 
Polska", bezrobotnych, Stowarzysze­
nia kupców polskich w Warszawie 
oddziałów w Sosnowcu i Dąbrowie, 
Związku drobnych kupców chrześci­
jan w Sosnowcu, Grodźcu, Niwce i 
Czeladzi, Stowarzyszenia przemysłów 
ców, rzemieślników, kupców chrześ­
cjan w Będzinie, Stowarzyszenia 
kupców i przemysłowców (kupiectwo 
żydowskie).

Delegacje powręczały p. mini­
strowi memoriały z żądaniami swemi 
względnie ze zwróceniem uwagi na 
pewne anomalia w życiu go­
spodarczem, które tamują rozwój 
przemysłu, handlu i rzemiosła.

Po udzieleniu audjencji delega­
cjom sfer gospodarczych, p. minister 
Kwiatkowski przyjął naszego przed­
stawiciela wspólnie z przedstawicie­
lami innych organów.

Na zapytanie, jakie wrażenie p. 
minister odniósł z konferencji z re­
prezentantami miejscowego świata 
gospodarczego p. minister Kwiatków 
ski odpowiedział:

— Niezwykle korzystne wraże­
nie odniosłem z pobytu na Górnym 
Śląsku. Życzenia przedstawicieli go­
spodarczych sfer miały charakter o- 
gólDy, wiążące się ściśle z zagadnie­
niami państwowemi i życiem gospo­
darczem.

Zagłębie Dąbrowskie jest mniej 
szym okręgiem przemysłowym. Po­
stulaty wysuwane przez miejscowych 
przedstawicieli były natury nie ogól­
nej, a możnaby powiedzieć raczej 
prywatnej, nie wpływające na roz­
wiązanie zagadnień ogólno-państwo- 
wycb.

Działalność Rządu w zakresie 
gospodarczym ma na względzie prze­

straży pożarnej ochotniczej w Będzi­
nie, celem wysłuchania sprawozdania 
zarządu za okres 2-letni i dokonia 
wyboru nowych członków zarządu, 
na miejsce wylosowanych.

Zakończenie roku szkolnego na 
kursach lotniczych w Dąbrowie.

W ubiegły piątek odbył się e- 
gzamin i zakończenie roku szkolnego 
na kursach lotniczych w szkole gór­
niczo-hutniczej w Dąbrowie, utrzy­
mywanych przez komitet okręgowy 
LOP?. w Sosnowcu.

Komisję egzaminacyjną stanowili 
pp. inż. Weber, por. pilot Halewski 
1 inż. Fercb. Pozatem na egzaminie 
byli obecni pp. przedstawiciel 2 puł­
ku lotniczego z Krakowa, kap. Wó­
lecki, dyrektor szkoły p. Białecki i 
przedstawiciel komitetu okręgowego 
LOPP. inż. Stadnicki.

Do egzaminu stanęło 29 słucha­
czy, z których 23 zdało z dobrym 
wynikiem, 6 zaś otrzymało świadec­

dewszystkiem dwa najważniejsze po­
stulat?:

1) zmniejszenie bezrobocia.
2) odtworzenie przedwojennego, 

mocnego, konsumenta.
Wykonanie jednego i drugiego 

utrudnione jest z powodu drogiej 
produkcji.

Drogo produkują wszystkie ga­
łęzie gospodarcze. Drogo produku­
je: urzędnik, przemysł, handel, a nie­
prawdopodobnie drogo—kredyt, ban­
ki Ten stan powoduje zamieranie 
Cia niemal na każdym polu powodu­
je zmniejszenie konsumcji.

Odbudowa konsumcji stwarza 
możliwość ożywienia pracy w prze­
myśle i handlu, w następstwie czego 
powiększać będziemy stale liczbę po­
datników, a w konsekwencji państwo 
będzie mogło podjąć prace na polu 
inwestycyjnem.

Na zapytanie odnośnie projektu 
wyłonienie przez Rząd komisji, któ­
rej zadaniem byłoby zbadanie jakie 
są koszta własne produkcji w prze­
myśle oraz w sprawie wyższej ceny 
węgla w kraju od eksportowej p. mi­
nister odpowiedział:

— Węgiel w Polsce jest tani 
w porównaniu z innemi krajami. Na 
eksporcie ogólnie biorąc przemysł 
węglowy Die traci. Oczywiście o ile 
eksport ten odbywo się nie drogami 
lądowemi przez kraje o wysokocen- 
nej walucie.

Mimo to, pod naciskiem Rządu 
przemysł eksportuje we wszystkich mo­
żliwych kierunkach, a to celem potanie­
nia produkcji, celem, chociażby przej­
ściowego zmniejszenia cyfry bezrobotnych.

leżeli chodzi o cukier,to cena tego 
produktu uzależnioną jest od ceny cukru 
trzcinowego, który stwarza poważną 
konkurencję produkcji cukrowej z bura­
ków. I tu jednak, Rząd przeprowadzając 
konsekwentnie linję swej polityki żądając 
niepodwyższenia cen przez przemysł 
cukrowy.

W najbliższym czasie pow ołane 
zostaną do życia komisje, które w typo­
wych zakładach zajmą się szczegółowo 
zbadaniem kosztów produkcji i organi­
zacji.

Przemysł górnośląski oświadczył 
gotowość dopomożenia komisji do zba- 

daniaurządzeń i ksiąg handlowych.
Z tutejszym przemysłem, roz“ 

waźać będę tę kwestię, jak również 
kwestję cen i sposobu zwiększenia 
pracy »a zebraniu Rady zjazdu do­
kąd za chwilę się udaję.

Pan minister Kwiatkowski po 
audiencjach udał się do Dąbrowy, 
gdzie w resursie podejmowany był 
obiadem przez Radę zjazdu przemy­
słu górniczego w Zagłębiu Dąbrow­
ski em. O godz. 10.30 wiecz. p. mini­
ster odjechał wraz ze swoją świtą do 
Warszawy.

(Memorjały, które delegacje zło­
żyły p. ministrowi podamy w następ­
nym numerze. Przyp. Red.) 

twa z uczęszczania na kursy.
Wspomniane kursy zostały po­

raź pierwszy zorganizowane i pomi­
mo pewnej dorywczości i nieuniknio- 
nych w podobnych razach braków 
postawione zostały na należytym po­
ziomie i dzięki pracy wykładowców, 
dały tak dodatni wynik, co stwierdzi­
ło uznanie przedstawiciela 2 p. 1. kap. 
Weleckiego.

W przyszłym roku wspomniane 
kursy będą uruchomione wcześniej i 
zostaną rozłożone na dłuższy okres, 
aby jaknajszersze warstwy mogły z 
nich korzystać.

Jeonocześnie dzięki uprzejmości 
dowództwa 2 pułku lotniczego w Kra­
kowie, kursy otrzymają pewną ilość 
zużytych części samolotów i silni­
ków, co stanowić będzie cenny ma- 
terjał na wykładach.

Otwarcie boiska miejskiego.
Stosownie do zzpowiedzi, w u- 

I biegła niedzielę nastąpiło otwarcie 

boiska miejskiego, przy ul. Gliniaki 
w Dąbrowie i oddanie go do użytku 
drużyn gimnastyczno sportowych.

Z racji otwarcia boiska przema­
wiali: wiceprezydent miasta, p. Z. 
Cieplak i radny Sadowski, poczem 
uczniowie seminarjum nauczyciel­
skiego, pod kierownictwem instruk­
tora p. Stankiewicza oraz uczenie* 
szkoły Nr. 1 pod kierownictwem na­
uczycielki p. W. Więckowskiej, za­
demonstrowali szereg bardzo dobrze 
wykonanych, a niekiedy wprost efek­
townych ćwiczeń. Na zakończenie 
odbyły się zawody w piłkę nożną 
pomiędzy k. s. „Naprzód" a k. s. 
„Zagłębie".

Radjoklub w Dąbrowie.
Dzięki zabiegom posiadaczy ra- 

djoodbiorników, kwestja utworzenia 
w Dąbrowie radjoklubu zaczyna przy­
bierać formy realne. Onegdaj odby­
ło się w tej sprawie pierwsze orga­
nizacyjne zebranie, na którem powo­
łano tymczasowy komitet, w osobach 
pp. dr. S. Szaniawskiego, J. Torbusa 
i L. Kwietniewskiego. Wspomniany 
komitet zajmie się opracowaniem od­
powiedniego statutu i zalegalizowa­
niem radjoklubu.

Tymczasowa siedziba komitets 
znajduje się u dr. Szaniawskiego, 
przy ul. Dąbrowskiej 11.

Cmentarz w Dąbrowie zostanie na­
reszcie ogrodzony.

Dozór kościelny w Dąbrowłe na 
skutek usilnego domagania się ludno- 
ści, postanowił nareszcie zabezpie. 
czyć miejsce wiecznego spoczynku i 
w tym celu rozpisał konkurs na wy­
budowanie betonowego muru, wyso­
kości 1,8 mtr., a długości około 1200 
mtr. bieżących.

Przy sposobności dowiadujemy 
się, iż rzemieślnicy dąbrowscy zajęli 
w tej sprawie dziwne stanowisko, 
gdyż dozór kośęielny uwzględniając 
icb skargi, że niejednokrotnie miej­
skie roboty oddawane są rzemieślni­
kom pozamiejaco wym, o konkursie 
zawiadomił tylko rzemieślników miej­
scowych, z których dotychcsas i to 
po terminie, zaledwie jeden złożył o- 
iertę.

Wybudowanie ogrodzenia zabez­
pieczy cmentarz od profanowania go 
przez szumowiny, urządzające sobie 
tam schadzki.

Koń i dziecko bez opieki.
Niejaki Chajdys W. zamieszkały 

przy ul. Stacyjnej w Dąbrowie, po­
zostawił bez opieki konia z zaprzę­
giem na ulicy. W tym czasie pod- 
szedł do konia, również puszczony 
bez opieki 4-letni Zygmuś Piaskow­
ski, którego koń kopnął tak silnie w 
główkę, it dziecko straciło przytom­
ność.

Na skutek wypadku został po­
ciągnięty do odpowiedzialności wła­
ściciel konia oraz rodzice dziecka; 
gdyż zarówno zwierząt, jak i dziec( 
niewolno pozostawiać bez opieki.

Lepsza śmierć, nii niesnaski 
w rodzinie.

24-letnia Janina Dworakówna, za­
mieszkała przy ul. Miejskiej w Dą­
browie, skutkiem ustawicznych nie­
snasek w rodzinie, postanowiła ode­
brać sobie życie i w tym celh wypi­
ła większą ilość esencji octowej. De- 
speratkę przewieziono do szpitala 
św. Barbary, gdzie po kilku godzi­
nach zmarła.

Zakończenie roku szkolnego 
w Ząbkowicach.

W ubiegłą niedzielę odbyło się za­
kończenie roku szkolnego w Ząbkowi­
cach. Ze względu na odrębny charak­
ter uroczystości, który odbiega daleko od 
szablonowych systemów zakończenia ro­
ku szkolnego w innych szkołach,Ząbko­
wice zasługują na specjalne wyróżnienie 
za pracę i wysiki kierownictwa i wy­
chowawców szkoły 7-kiasowej w Ząb­
kowicach.

Przedewszystkiem należy poświę­
cić króciutką wzmiankę wystawie prac 
całorocznych dziatwy szkolnej.

Należy w tem miejscu z calem u- 
znaniem podkreślić wysiki 1 pracę wy­
chowawczyń pp. Nowaczkówny, Óttów- 
oy i pań l asickich. pod których kierun­
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kiem dziatwa szkolna dokonała prawdzi- I 
wie wartościowych dzieł sztuki ręko* I 
dzielniczej' w zakresie malarstwa, rysun- I 
ków i robót ręcznych. Prześliczne wi- I 
doczki krajobrazów, rysunki techniczne. • 
wycinanki, rzeźby i t. d. zyskały ogólne 
uznanie licznych rzesz zwiedzających 
wystawę.

Na w różnienie zasługują przeoięk- 
nie wykonane robótki ręczne j kl*imv. 
Palmę pierwszeństwa należy przygnać 
ręcznym potretom pana Prezydenta Mo 
scickieko, marszałka Piłsudskiego, na­
czelnika Kościuszki, Skargi, Kilińskiego 
1 innych-

Na zakończenie roku szkolnego od­
był sie ooois dziatwy szkolnej w sali 
Domu ludowego. A więc deklamacje 
wykonane przez mlodocianveh uczniów i 
uczenlce. Podohało się również bardzo 
odegranie przez dziatwę szkolną .Królo­
wej śnieżki" i „Bursztynów Kasi". Ogól­
ny poklask i zupełne zadowolenie zy­
skały tańce młodocianych artvstów, któ­
rzy dwukrotnie odtańczyli figurowe z 
życiem krakowiaka. Uwieńczeniem popi­
su były śpiewy chóralne dziatwy szkol 
nej. Tułaj należy się szczere podzięko­
wanie kierownikowi chórów p. Lenar- 
czykowi, wytrawnemu muzykowi, ucznio­
wi konserwatorjuw muzycznych krakow­
skiego i katowickiego. Pan L. nie szczę­
dził pracy w wyszkoleniu chórów dziew­
częcych to też popisy chórów w.oro wa - 
dzily w zachwyt licznie zgromadzoną 
publiczność Ząbkowic, oraz gości z So­
snowca, Dąbrowy i okolic.

Popis wypadł naprawdę bez za 
rzutu.

Kronika sportowa.
„Sosnowiec" — „Ruch". Pomiędzy 

powyższemi I mi drużynami rozegrane 
zastaną zawody koleżeńskie dziś o godz. 
17 tei na boisku .Ruchu. O godz. 15-ej 
przedmecz rezerw.

Zs sosnowieckiego Tow cyklistów. 
Zarząd S.T.C. w dniu 29 b.tn. deleguje 
p. Z. Salskiego — mi*łrza wojew. Kte 
leckiego, na wyścig kolarski o .Mistrzo­
stwo Polski" szosowe na 1926 rok, któ­
ry odbędzie się w Warszawie.

W dniu 4 lipca r. b. tenże Zarząd 
organizuje doroczny wyścig o „Mistrzo­
stwo Klubu S. T. C.” na 1926 rok, na 
przestrzeni 50 kim., dostępny dla człon­
ków S. T. C.

Start o godz. 9 rano w Łagiszy 
pólmeta na 37 i pól klin, na szosie ko- 
zieglowskiej. Meta w Łagiszy.

Prócz tego wyścigu dla większej 
propagandy odbędzie się bieg na prze­
strzeni 16 kim., dia kolarzy niestowarzy- 
szonych » dla młodzieży, która ukończy­
ła 18 lat życia.

Start o godz 9 min. 15 r. w Ła- 
g|SZy — pólmeta na 20 i pól kim na 
szosie siewierskiej. M-ta w Łagiszy.

Nagrody będą wręczone zawodni­
kom na mecie, po skończonych wyścgah 
Do I-go biegu Zarząd S. T. C przezna­
cza 3 żetony i szattę, uo ll-go biegu 4 
żetony.

Wpisowe Zł. 2 od siodełka (w 
ll-gim biegu.

Komisję organizacyjną stanowi Za­
rząd 5. 1. U. Wcześniejsze zapisy na­
leży zgłaszać osobiście u p. L. Zalegi, 
ul. 3-go maja 15, do dnia 3 lipca r. b. 
Wyścigi zapowiadają się bardzo intere­
sująco

lórny Śląsk niemiecki — Górny 
SliJSK pulSKl- W niedzielę na boissu 
h. 5. Rozozitń — Szopienice odbyły się 
zawody lekkoatletyczne między powyż­
szemi leptezentacjami. Reprezentacja Gór­
nego Śląska polskiego poniosła porażkę 
w stosunku 72 : 56 punktów,

Dziś o godzinie 5 popołudiun 
na boisku C. K. S. w Czeladzi odbę­
dą Się zawody koleżeńskie w piłkę 
nożną między K. S. bląsk Siemiano­
wice.—Czeladzki K. S. Zawody po­
wyższe poprzedzili przedmecz o go­
dzinie 3 popołudniu.

Swit-Maksbl 0:7. Onegdaj na 
boisku K. K, 3. Ruch odbyły się po­
wyższe zawody z wynikiem 7:0 na 
korzyść Makabi.

I całej Polski Warszawa27-6 Po­
goń (Lwów;—Polonja 3:2 (1:0). Publi­
czności 4,000: Prasa—Artyści 2:1 (0:0),

KrakÓW 27,6 Wisła—B. D. S. V. 
8:1, Vvawe.—Olsza 4:1.

ŁOCŹ 27,6 L. K. S. (Zarząd)-Ar­
tyści 4:2; W. K, S.—Sturm 7:0.

Lwów 27,6 Polonja (Przemyśl)— 
Hesmonea (2:1).

Komuniści na nowym terenie.
Walka z rellntą katolicką.

W swoim czasie pisaliśmy o de­
cyzji władz komunistycznych, które 
przekonawszy się, ii działalność nie­
legalna jest skutecznie paraliżowana 
przez władze, co w rezultacie dopro­
wadza do rozbicia organizacji, wyda­
ły nakaz agitatorom rozpoczęcia pra­
cy na gruncie legalnym, tj. w zalega­
lizowanych związkach zawodowych, 
spółdzielniach i tp. organizacjach.

Jedną z takich jaczejek jest nie­
dawno powołany do życia tzw. klub 
wolnomyślicieli, skupiający zakonspi­
rowanych komunistów i t p. wywro­
towców. Klub ten prowadzi swą łaj­
dacką robotę głównie za pomocąod- 
czytów, gdzie przyjezdni prelegenci 
występują niby to przeciwko religji 
i duchowieństwu, a w rzeczywistości 
w sposób przejrzysty prowadzą akcję

Nowy środek na wątrobę.
Ludność wiejska, jak wiadomo 

nie uznaje medycyny i czuje wogóle 
wstręt do lekarzy Na wsi wzywa 
się lekarza w ostatecznym razie, t. j. 
zwykle przed zgonem chorego, gdzie 
już niema ratunku, nic też dziwnego, 
iż lekarz nic tam już pomóc nie mo­
że, chłop natomiast uważa, iż lekarz 
jest do niczego i dlatego chory u 
marł.

Z tego też powodu wieśniacy 
leczą się zwykle sami, za pomocą 
okadzan, zażegnywań, niekiedy zaś 
używają ziół, rosnących obficie pod 
stodołami i bydyokami gospodarskimi.

Okazuje się jednak, iż wieśnia­
cy przebywający w miastach używa­
ją innego jeszcze nieznanego dotych­
czas środka leczniczego, mianowicie... 
bicia.

Fakt taki stwierdzono w Dąbro­
wie, gdzie pewien bezrobotny, nieja­

“ŻYCIE GOSPODARCZE.
Mm ifllains-piwlffl Czosfodwwie.

Pod egidą magistratu m. Często­
chowy od dnia 12—31 sierpnia r. b. 
odbędzie się w Częstochowie na tere­
nach miejskich Wystawa Rolniczo-Prze­
mysłowa, której celem jest pokaz krajo­
wej produkcji rolniczej, szeroka popula­
ryzacja wiedzy i kultury rolni­
czej, jak również i uświadomienie jak- 
najszerszegu ogółu o imponującem bo­
gactwie i rozroście naszego rolnictwa 
oraz przemysłu rolnego, który zajmuje 
naczelne miejsce w szeregu innych prze­
mysłów krajowych i winien stać się po­
tężną dźwignią ogólnokrajowego dobro­
bytu.

Na czele Komitetu Wystawy staną 
najwybitniejsi przedstawiciele rolnictwa 
t przemysiu ze wszystkich dzielnic 
Polski.

Wystawcom, których eksponaty u- 
znane zostaną przez komisję sędziowską 
za godne wyróżnienia oraz instytucjom 1 
osobom, które położyły wybitne zaiug' 
na polu naukowo-rolniczem 1 rolniczo- 
przemysłowem, udzielone zostaną odzna­
czenia w postaci dyplomów honorowych, 
oraz medali złotych, srebrnych i bion- 
zuwych.

Podczas trwania wystawy na tere­
nie i poza nim czynny będzie cały sze­
reg atrakcji w postaci konkursów hip­
picznych, koncertów orkiestry, radjokon- 
ceitów, wyścigów konDych 1 cyklistów, 
popisów straży ogniowych ochotniczych, 
konkursów orkiestr strażackich, popisów 
psów policyjnych, pokazów kucia koni z 
konkursem kowali, maszynowego doju 
krów, oraz rozrywek popularnych, balou- 
capiii, karuzele, kino, pauoramy, dan­

Kronika gospodarcza
Wkładom W cbsycil walutastl nic > jakoby w Rządzie projektów naruszenia 

Uie flfuZt Ud pewnego czasu Krążą Hu- | uepozytów bankowycn w obcych wa 
głoski, znajdujące wyraz nawet w po- I lutach. Zainterpelowane przez nas w 
ważnych organach prasy, o istnieniu | tej sprawie Ministerjum skarbu stanow­

przeciwpaństwową.
W ubiegłą np. niedzielę do Bę­

dzina przyjechał z ramienia klubu 
wolnomyślicieli niejaki Zołotow, na­
turalnie żyd, który wygłosił odczyt 
o religji i klasie robotniczej.

W przemówieniu swem zakaptu- 
rzony komunista nie atakował religji 
i duchowieństwa żydowskiego, lecz z 
typowo semicką wściekłością napad! 
na kler i religję katolicką, oświadcza­
jąc, iż robotnik musi zwalczać religję, 
jako szkodliwy przeżytek, przyczem 
usilnie propagował walkę z obecnym 
ustrojem, nie dającym robotnikowi 
należnych korzyści.

Na odczycie była głównie mło­
dzież żydowska i kilkunastu polskich 
komunistów.

ki Jan Dębowiec, przepił otrzymany 
zasiłek i kiedy powrócił do domu 
bez grosza, żona powitała go gradem 
złorzeczeń, poczem trzymaną w ręku 
łopatką chciała mu wytłomaczyć nie­
stosowność postępowania. Ambitny 
chłop nie mógł pozwolić na taki dys- 
honor, to też wyrwał żonie łopatkę i 
sprał swą połowicę tak „serdecznie”, 
iż straciła przytomność. Zaalarmo­
wani krzykiem sąsiedzi wezwali po­
licję, która obezwładaiła Dębowca, 
poczem odprowadzono go do komi­
sarjatu.

Podczas badania chłopek przy­
znał się szczerze do zwierzęcego czy­
nu, oświadczając: „jak się baby nie 
bije — to jej wątroba gnije”.

Pobitą w stanie ciężkim prze­
wieziono do szpitala, a czułego męża 
przekazano władzom sądowym.

cing, gabinet śmiechu itp., dla jaknaj'- 
szerszych sfer.

Termin zgłoszeń na wystawę upły­
wa z końcem lipca r. b. Zgłoszenia bę­
dą uwzględniane według kolejności za­
pisów.

Ceny miejsc na wystawę wynoszą 
zależnie od klasyfikacji miejsc od 15 do 
50 zł. za m’ powierzchni.

Program wystawy obejmuje: rolni­
ctwo, ogrodnictwo, leśnictwo, młynar- 
stwo, cukrowoictwo, mleczarstwo i jaj- 
czarstwo, meljoracje rolnicze, pszczelnt- 
ctwo, ryboióstwo, przetwory płodów rol­
niczych, przemysł mineralno-chemicz ny, 
maszyny i narzędzia rolnicze, lokomocja 
i transport, przemysł produktów zwie­
rzęcych, przemysł gospodarstwa domo­
wego, budownictwo w zastosowaniu do 
potrzeb rolniczych, przemysł przetwór­
czy, przemysł metalowy w zastosowaniu 
d> potrzeb rolniczych, przemysłu rolne­
go i gospodarstwa domowego, jedwab- 
nictwo, maszyny 1 aparaty pomocnicze 
dla przerobu płodów rolniczych, maszy­
ny pożarnicze,’chłodnictwo i elektry­
czność w zastosowaniu do celów prze­
mysłu rolniczo spożywczego i gospodar­
stwa domowego, przemysł wiklinowy i 
Koszykarski, rnaterjaty opatowe i pędne, 
walka ze szkodnikami, weterynarja rol- 
picza i walka z pasorzytatni zwierzęcy 
mi, krajoznawstwo nuitura i oświata w 
rolnictwie, przemysł 1 sztuka ludowa.

Zarząd mieści się w Warszawie, 
przy ulicy Wierzbowej 11, tel. 13 — 62, 
oddział w Częstochowie, ulica Panny 
Marji 62, tel. 180. 

czo temu zaprzecza. Zaznaczyć należfli 
że p. minister skarbu w przemówienia 
swojem, wygłoszonem w Sejmie dn* 
22 bm. streszczającem całość program* 
Rządu w sprawach finansowych, ztzR 
pełnie nie wspomina o żadnych w tył* 
kierunku zamierzeniach — oczywiści* 
dlatego, że zamierzenia takie nie istnieją^

Włochy zwalczają imoort żboźa. 
Import samej pszenicy w latach nor­
malnego urodzaju kosztował Włochy 
około 3,5 miljardów lirów. Rząd włoski 
zdecydował się rozpocząć walkę z tem 
zjawiskiem drogą wzmożenia krajowej* 
produkcji zboża Jest to najpoważniej­
szy środek poprawy bilansu 
go handlowego. Wyasygnowany został 
w tym celu specjalny fundusz na okres 
10 lat w wysokości 7 milj. lirów rocz* 
nie. Sumy te użyte zostaną na organ'-* 
zację pól doświadczalnych. Pozatem 
przeznaczono 4 miljony lirów rocznie 
na stacje doświadczalne przy szkołach 
i syndykatach rolniczych. Powołane są 
liczne komisje rolnicze, złożone z naj­
wybitniejszych sił zawodowych zarówno 
z pośród urzędników fachowych jak i 
organizacji społecznych.

Giełda warszawska.
Warszawa, 28. 6. czerwca.

(Notowanie w złotych.)
Nowy Jork — 10.00
Dolar — 10.09
Londyn — 48 67 
Paryż — 29 10 
Wiedeń — 141,50 
Praga — 29.65 
Włochy — 36.30 
Szwajcaria — 198 90 
Holandja — 402 5J 
Belgja —28.77 
Sztokholm —

Zjazd straży pożarnych okręjn 
zawierckiego w Zawierciu.

W ubiegłą niedzielę odbył aię w 
Zawierciu aa boisku Tow. akc. „Za­
wiercie" zjazd straży pożarnych o- 
kręgu zawlerckiego.

Na zjazd przybyły 23 straże w 
liczbie 441 osób.

O godz. 8 zebrały się straże na 
boisku, przyczem komendanci po­
szczególnych straży złożyli raport 
komendantowi zjazdu inż. Dębskiemu.

O godz. 9 przybył zarząd Związ­
ku okręgowego, poczem kom. Dęo- 
ski złożył raport prezesowi zjazd 1 
p. Jarno. Po powitaniu sztandaru uda­
no się do kościoła na nabożeństwu, 
które odprawił ks. Zientara, wygło­
siwszy podniosłe przemówienie, w 
którem życzył obecnym owocnej pra­
cy i zachęca! do dalszych wysiłków.

Po nabożeństwie wrócono na 
boisko, gdzie nastąpiły zawody.

Sąd konkursowy stanowili pp: 
Jan Jarno z Olkusza, W. Kaliszek 1 
Dąbrowy i J. Srednicki z Często­
chowy .

W wyn ku ćwiczeń 1 nagrodę w 
postaci sikawki otrzymała straż z Sie­
wierza, 11 (oeczkowoz) straż r. Kro* 
molowa, 111 (drabina Szczerbowskie- 
go) straż z Marciszowa, 1V (pas, to* 
pór, linkę, zatrzaśnik i hydronetkę) 
straż z Włodowic, V (oocnodaię 1 2 
bosaka) straż z Zarez, VI (pochodnię 
i 2 bosaki) straż z Mrzygłodu, VII 
(pochodnię 1 2 tłumuice) straż z Par- 
koszewic.

Pozatem sąd konkursowy wyra* 
ził uznanie i podziękowanie straż/ 
Tow. akc. „Zawiercie” za sprawne * 
wzorowe wykonanie ćwiczeń, szkol’ 
nych oraz pokazów ratowniczych* 
Związkowi okręgowemu straży po­
żarnych w Zawierciu za wzorowe U' 
rządzenie terenu i należyte przygoto­
wanie zawodów, następnie przewodni* 
czącemu Związku powiatowego p* 
Trzcińskiemu za wydatną pomoc » 
opiekę okazywaną strażom oraz P.P* 
U W. za nadesłane nagrody, z któ­
rych sikawkę i beczkowóz ofiaro*3* 
Sejmik, resztę PDUW. Jednocześni 
sąd stwierdził duży postęp w wyr°' 
oieniu drużyn strażackich.

Wkońcu odbyła sią dekor»cj* 
jubilatów.



J 5 K R ,A* — utcrek 79 czerwca T920 roku.

Kronika Olkuska.
Wystawa samolotów.

Kola^non3'0’601 zebraoiu miejscowego 
nr-. .LUHP- opadła doniosła uchwała: 
wX“,a.Wys,awy mode,i samolotów 
WaJ koas,ru*cjł. Aby zaintereso- 
na. ,a*,aci?z 8ZC2ególniej młodzież szkol- 
AStfcS, Ko‘a zwr<£ił się sPec;ainie do 

lk,ch szkół olktrekich z zachęce­
ni próbowaała 8U I pomysłów ócz- 
J.*W r S W°’ne«° CZaSU Od nauki’ ’• 
seychin£Sie wakacji. Wszelkich bliż- 
na | użv i 3cy’ 1 u,a,wień odnośnie kup- 
Uziela n m materjalów na samoloty u- 
i8łechnei' H°Coń‘ kierownlk szk°ły Pow” 
‘Winni J’ °° k,drego zainteresowani po- 
l*«ezna ę Zwracać. Nadto zarząd Kola 
w cel,. 50 zł na ręce p. Noconla 
‘łu-dia t>Ctp,a,oe*° dostarczenia materja- 
1 Próba 2Upe,n'e niezamożnych uczniów. 

X‘le I Samolotów odbędzie się w polo* 
r- p^śnla w parku pod Czarną Gó- 
p,.' °dczas prób samolotów, to jest po 
będą eQlu Pewnei przestrzeni, rozdane 
^On .na8r°dy i tdyplomy dla najlepiej 
lu 7^ruowaiiych latawców. W tym ce* 
w uJrł^d LOPP. zwróci się do centrali 
—(<f.8rsaaw'e 0 Przystanie l-ej nagrody 
nj- Wojewódzkiego komitetu o 11-gą 
ką a Ill-ci ofiaruje sama inicjator- 

1 * Koło LOPP. w Olkuszu.

Obraza Rady miejskiej.

■Wati>i?e^en 1 nowobudujących się oby- 
że l1 pr2y ulicy 3 Maja, w przekonaniu, 
WyknAda m|ejska robi mu trudności w 
k* h/Czemu rozpoczętej od przeszło ro- 
parł. Owli’ P°d adresem Rady użył nie- 
d« n eutarnych *yra2ÓW- Obrażona Ra- 
siem°S,aoowi,a P° Pogłosowa mu (o- 
wsht ^osów za przy sześciu glosach 
o rf^ojących s:ę> skierować sprawę 

°Orazę do sądu.

^!Ł?rzed sądem.

Oni i ona.
?r««sk.

buczków kopalnianych roz- 
‘kie? 2ade«zczone powietrze i z ni- 

’ odraPany<:b ruder zaczęły się 
^•ypywać szare sylwetki górników 
J»rzacymi się płomykami lampek.

. rlorjan A. człapał po kałużach 
iwagfC' ”ie zwracai*c na nikogo

, Nagle zatrzymał się. Przed nim 
’ y z pod ziemi wyrosła dziewczy- 
dn w^soka ' śliczna. Uśmiechała się 
‘zn?lego szkarłate“ swych klasy- 

aakrojonych ust, a śnieżna biel 
*oów błyszczała perliście.

kiej& briucl*a £° badawczym wzro­

ki Chustka wełniana, którą była o- 
»u| Da’ °padła jej na ramiona, uka- 

. C2erwon,l> kietonową bluzkę, 
'°uą kokieteryjnie tameml ko* 

Dlc»mi.
Ia Znowu upiłeś się? — zagadnę­
ła ęrz^^ui:nioDy<o altem, z chmurą na 
*lo'só OQramowaQein czern’A bujnych 

r„ Florian żachnął się, chciał coś 
<eiłC wybranej swego serca, ale w 
0J«e chwili wyskoczył z za węgła 
. rzymi drab i rzucił się nań Był 
Me r*wal— Paweł S. Rozpoczęła

" bójka, przyczem napadnięty potęż- 
JwT uder2®niem pięści złamał szczękę 

emu przeciwnikowi.
pi .“aw®ł S. podał skargę do sądu. 
USzJana A. uznano winnym zadania 
be K°dzenia ciała oskarżycielowi, wo- 
c«n • 60 iednak> że działał w konie- 
obr* obronie i sam odniósł szereg 

ateń — został uniewinniony.
Lek.

,.in * .lskrie- z dnia 26 6 b. r. uka- 
°8ł°szenie o zguo.eniu wzgięd- 

»ne Vr.adienju .2 weksli na 100 zl. pła- 
q i ca sierpnia r. b. z podpi­

tej oelama Goidwasser. W związku z 
w»s^władcza niłel P°dPfsany, że owe 
‘iadk^mTQł^eI/W^ksle wykupi< PRy 
iłń„L. acb K- Warmunda i A. Ber 
T te8°, od Pojadającego owe weksle 

• "i«uela Rosenberga.

** Szlana GoKwassar.

PODZIĘKOWANIE
Z* trudy i gorliwą pracę, przy udzielaniu wykładów na Kursach Wie­

czorowych Elektrotechnicznych, składają tą drogą panu Inż. Prof. Elektrote­
chnikowi Edmundowi Burzackiemu, serdeczne podziękowanie

UCZESTNICY
3666 Wieczorowych Kursów Elektrotechnicznych.

Zrocii sonal-kcfflnnistMy i? looiroM.
Krwawy olon: 2 zafiitych, 14 rannych.

Od dłuższego czasu socjaliści w 
Inowrocławiu, działający w ścisłym kon­
takcie z komunistami, prowadzili akcję 
przygotowawczą do zamachu.

W ostatnich czasach odbyło się 
szereg wieców, na których podburza 
no ludność, głównie przeciwko policji. 
Agitowano także usilnie w fabrykach 
rozrzucano ulotki, odezwy etc. Wresz­
cie, gdy zdaniem przywódców, nastrój 
mas dojrzał do „czynu”, ułożono do­
kładny plan zamachu, rozdzielono sta­
rannie i rozgraniczono role, a wkońcu 
ustalono datę. Tu decydującym okazał 
się wzgląd, że w niedzielę ub wszy­
stkie miejscowe organizacje narodowe 
przysposobienia wojskowego, wyruszyły 
za miasto do strzelnicy, odległej o kil­
ka kilometrów na ćwiczenia strzeleckie

Naprzód zwołano pod egidą PPS. 
wiec, poczem sformowano pochód, li­
czący około 800 osób, który miał udać 
się na rynek miejski. Ponieważ mani 
festanci nie mieli pozwolenia władz na 
tego rodzaju imprezy, policja zamknęła 
wyloty ulic, prowadzące do rynku.

Tymczasem manifestanci w myśl 
zgóry ułożonego planu podzielili się na 
kilka grup. Jedna grupa dość znaczna, 
złożona w części z miejscowych strzel 
ców udała się za miasto w kierunku 
strzelnicy, gdzie drogą pewnego spryt 
nie obmyślonego podstępu m ała roz •

Noc świętojańska w Poznaniu.
Jak pływały w‘ianki po Warcie?

^igilja świętego Jana. W tę noc 
cudowną zakwita, jedyny raz w roku 
paproć, której kwiat ma tę własność, że 
przynosi szczęście, o jakiem napróżno 
marzą miljony ludzi. W noc tę jest 
zwyczaj puszczania wianków na wodę 
Ba, a któż w Zagłębiu nie widział 
wianka ze świeczką w środku, płyną­
cego po brudnej i cuchnącej Czarnej 
Przemszy. Koniec jest bardzo smutny. 
Świeczka przewróciła się i zagasła, a 
on sam, oblepiony mułem i śtpiecami, 
utonął. I nikomu nie kazano płacić za 
ten widok

Tymczasem w Poznaniu, już na 
tydzień przed wigilją, porozlepiano o- 
głoszenia o uroczystem puszczani i wian­
ków na Warcie. Ku mojemu wielkiemu 
zdźiwieniu zobaczyłem, że wstęp na 
brzeg Warty kosztuje 50 groszy. Obu­
rzyło mnie to do żywego. Jakto i za 
to się płaci? E. myślę sobie już mnie 
więcej na kawał nie nabierzecie. Kiedy 
w niedzielę zapłaciłem złotego i posze­
dłem na tego słynnego akrobatę, co to 
miał z aeroplanu do Warty skakać, to 
aeroplan wcale me przyjechał, a on 
sam biedak tak nieszczęśliwie skoczył 
z drabiny do wody, że odwieziono go 
karetką pogotowia ratunkowego. A za 
tego złotego można było zjeść obiad w 
.Bratniaku" i wypalić 10 „Damskich”.

Kiedy jednak nadszedł dzień wi- 
gilji i zebrało się nas kilku, którzy tak 
samo, jak ja, nie wiedzieli co z sobą 
zrobić, postanowiliśmy zaryzykować, 
stracić 50 groszy i iść na Szeląg, na 
„Wianki”.

Po drodze zaobserwowałem, że 
takich, jak my, ciągną całe tłumy, wszy­
stkie tramwaje skierowane są w stronę 
Szelągu i przepełnione doszczętnie. Pod 
samym Szelągiem trudno się jest prze­
cisnąć. Z wielkim trudem dostajemy 
bilety i wchodzimy na teren, ogrodzony 
kordonem policji i wojska. Ludzi nie­
przebrana moc Na brzegach Warty roj- 
no 1 gwarno, jak nigdy. Przeważa, jak 
zwykle, „pleć słaba”. Dochodzę do prze­
konania, że ci ludzie to pewno już od 
południa są tutaj, bo niektórzy mają 
wyśmienite mie.sca. Jedni siedzą, inni 
klęczą, a jeszcze inni poobsadzali wszel­
kie drzewa, mury, a nawet słupy tele­
graficzne. Ale na rzece widzę tylko 

bić znajdujące się tam organizacje na­
rodowe. Druga grupa złożona z luź* 
nych gromadek ludzi, miała ru­
szyć główną ulicą, prowadzącą na ry­
nek, aby zwrócić na siebie uwagę 
policji i w tę stronę ściągnąć główne 
siły policyjne. Gros sil manifestantów 
udało się bocznemi ulicami na rynek. 
U wylotu jednej z nich tłum manife­
stantów napotkał kordon policyjny, zło­
żony z 6 ludzi Na komendę przywód­
ców tłum ruszył do ataku i wkrótce 
policjantów rozbroił. Nad wziętemi do 
niewoli znęcano się w ten sposób, że 
po zlikwidowaniu zajść wszystkich w 
stanie ciężkim odwiez ono do szpitala. 
Zdawało się na chwilę że banda so* 
cjal-lcomunistyczna odniesie zwycięstwo. 
Na szczęście mały oddziałek policji, 
stojący na rynku pad dowództwem aspi­
ranta Biczysko, zorjentował jak sy­
tuacja jest krytyczna. Gdy rozzuchwa­
lona banda nacierała dalej, a z tłumu 
prócz okrzyków posypały się wkrótce 
kule, policjanci dali salwę. W ciągu 
kilku sekund plac .boju” opustoszał 
Pozostały tylko of ary w liczbie dwuch 
zabitych ośmiu rannych.

Po zajściach aresztowano głów­
nych organizatorów zamachu

Na miejsce wypadku wyjechały 
władze bezp:eczeństwa z Poznania.

statek parowy i kilka udekorowanych 
łodzi. 1 znów moja studencka kieszeń 
zaczyna mi robić wymówki, że napróż­
no wyrzuciłem 50 groszy. Poczynam się 
niepokoić i pytać, gdzie są te, tak szum­
nie zapowiadane atrakcje. Dopiero Je­
den z kolegów, widocznie mniej ner­
wowy, powiada, że wszystko będzie w 
swoim czasie. Czekam więc cierpliwie.

O godz. 20 rozlega się głośnem 
echem strzał armatni, który zapowiada 
rozpoczęcie uroczystości, tak stojało 
napisane w programie. Za chwilę czte­
ry orkiestry tak umizszczone, żeby 
wszyscy mogli słuchać koncertu, rozpo­
czynają grać jakiegoś marsza. Kiedy 
zapadł pierwszy zmierzch, rozpoczęły 
się popisy, przy świetle pochodni. Naj­
pierw Tow. I Okr. Zw. Tow. powst i 
wojak przy DOK. Vil, podzielone na 
pięć kompunij, wykonały świetnie po­
kaz zajęcia pozycji nieprzyjacielskich. 
Ćwiczenia darzono hucznemi oklaskami. 
Pó chwili dowodzący ćwiczeniami por. 
rez. Szykowny, zdał raport protektoro­
wi organizacyj wojskowo wychowaw­
czych, gen. Józefowi Hallerowi, który 
z uznaniem raport przyjął.

Następnie odbyły ćwiczenia od­
działy męskie i żeńskie „Sokoła”, har­
cerzy w malowniczych strojach, poczem 
nastąpiły popsy kolarska członków 
Tow. cyklistów i motorzystów, Za chwilę 
wypłynęła duża łódź, ślicznie przybrana, 
na której świetny chór Koła śpiewacze- 
go, mistrza Poznania, urozmaicał pro­
gram udatnym śpiewem.

Kiedy się już zupełnie ściemniło, 
przy odgłosach detonacji petard, syku 
rak'et rożnokolowych — rozpoczęły się 
właściwe sobótki, wykonane przez mło­
dzież w strojach narodowych. Równo­
cześnie rozpoczęła się defilada cudow­
nie i rzęsiście iluminowanych i pomy­
słowo udekorowanych łodzi. Za chwilę 
wypływa znów okręt, tonący w bla­
skach świateł. Na drugim brzegu przy 
św et e pochodni — żywe obrazy. Dalej 
zaś widać śliczny statek, jako reklama 
mydła „Blask”, który później spłoną) 
doszczętnie, bo takie były wyroki.. 
ludzkie. Rozmaitości nieprzebrana moc. 

j Oko poprostu nie wie na czem dłużej 
■ spocząć, bo co chwila ukazuje się coś 

nowego, co odrywa wzrok od poprze­

dniego przedmiotu. Około godziny 22 
rozpoczęło się rzucanie wianków.

Pierwszy wianek rzucił generał J. 
Haller, a następnie kolejno liczni przed­
stawiciele wojskowości, miasta etc. ze­
brani na trybunie. Przykład zawsze idzie 
z góry, a więc teraz zaczyna rzucać 
wianki już i publiczność, a szczególnie 
ta „pleć słaba”. Przy wiankach kartki. 
Dzielni pływacy i wioślarze uganiają 
się aby chwycić jeden z nich i poznać 
piękną jego właścicielkę. Zebrane tłu­
my bawią się wyśmienicie.

Za chwilę znów popisy pływackie. 
Kilkudziesięciu dzielnych pływaków 
płynęło środkiem Warty, tworząc uda- 
tny kąt, który tem efektowniej wyglą­
dał. że każdy z pływaków trzymał w 
ręku płonącą pochodnię, która rzucając 
refleks na wodę, wywoływała piękne 
efekty świetlne Po tych popisach kilku 
dzielnych pływaków z p. Orwa- 
tówną na czele (nie macie pojęcia, Ko­
chani Czytelnicy, co tu za dzielna ko­
bieta. szkoda tylko, że ich tak mało 
między tą „płcą słabą”), zareprezento- 
walo się gen Hallerowi. P. Orwatówna 
wręczyła generałowi wianek. Generał 
serdecznie podziękował i wyraził uzna­
nie i radość że z podjętego zadan>a 
wywiązali się sprawnie i dobrze.

Po odpaleniu ogni sztucznych 1 
odgłosie wystrzałów armatnich, jedna z 
pływaczek, ucharakteryzowana na Wan­
dę „co nie chciała Niemca'*—rzuciła się 
z okrętu w nurty... Warty. Za chwilę 
morze płomieni ogarnęło i zniszczyło 
okręt Zbliża się godz. 23 i uroczystość 
ma się ku końcowi Naraz rozległy się 
majestatyczne dźwięki „Roty” w wy­
konaniu czterech erkiest i chóru. Od­
krywają się głowy i rozbawiony kilku- 
dziesięciotysiączny tłum milknie na 
chwilę Uroczystość skończona.

Tłum jeszcze nie ochłonął z wra­
żeń. Jeszcze tu i owdzie płynie zabłą­
kany wianek, jeszcze słychać pękające 
petardy i tu i owdzie zabłyśnie rakieta. 
A tu już noc zapada głęboka. Powoli 
zaczynają ludzie wychodzić. Jeszcze 
o godzinie 1 nie zdążyli wszyscy wyjść. 
Niektórzy udali się do pobliskiej cu­
kierni na dancing. Ja zaś pędzę do 
domu co mam sił, aby z Wami, Kocha­
ni Czytelnicy, podzielić się wrażeniami.

Stanisław Dedo.
Poznań, w czerwcu. t

Najuporctywszy

BOL GŁOWY 
usuwają proszki dla dorosłych 

„z kogutkiem” 
wyrobu apteki

A. Gąseckiego w Warszawie,
ul. Leszna 41. 

Sprzedają apteki.

ODPOWIEDNIE 
HONORARJUM 

wypłacimy temu, który wskażę o- 
becne miejsce pobytu i nazwisko 
Pani RUSALJ1 HSCHEL, urodź, 
w Sosnowcu, Która przed około 25 
laty wyszia zamąż w Warszawie. 
3652 Zgłoszenia:

Biuro Ogłoszeń T. Pietraszka, 
Warszawa, Marszałkowska 115 

pod „Honorarjum*.

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów 
Balsam Thiocolan Age” 

przy gruźlicy, Dronciucie, kaszlu 
ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopo­
czucie chorego, powiększa wagę 
ciała. „Balsam Thiocolan Age* 
sprzedają apteki i składy apteczne 
(drogerje). Żądajcie tylko w ory- 

ginalnem opakowaniu apteki 
2583 a. Gąseckiego 

w Warszawie, Leszno 41



,1 S Kk A' — wtorek 29 czetwca 1926 rokn. rtr. r4».

Dyrekcja Piotrkowskiego Towarzystwa Kredytowego Miejskiego na zasadzie § 82 Ustawy niniejszem zawiadanfa, że niżej 
wymienione nieruchomości w Sosnowcu, Będzinie i Zawierciu, obciążone pożyczkami Towarzystwa, z powodu zaległości w ratach 
mają być sprzedane przez publiczną licytację, której dopełnią niżej wymienieni Notarjusze w Wydziałach Hypotecznych w Sosnowcu 
w Będzinie i w Piotrkowie.

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne dołączone zostały do odpowiednich ksiąg hypotecznych i mogą być przejrzane za­
równo w Wydziałach Hypotecznych, jak i w biurze Dyrekcji T-wa. Wadjum licytacyjne złożyć należy w gotowiźnie, lub w listach 
zastawnych, zlotowych, Piotrkowskiego Tow. Kredyt. Miejskiego, z właściwymi kuponami. Gdyby licytacja nie doszła do skutku, z po­
wodu braku licytantów, druga i ostateczna sprzedaż rozpocztre się od sumy zmniejszonej, w terminie oznaczonym przez Dyrekcję 
T-wa i ogłoszonym dwukrotnie w gazetach, bez powtórnego wręczenia osobnych zawiadomień
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Notarjusz, który 

dopełni licytacji

LI CYTACJA 

odbędzie się 

o g. 10-ej rano dnia 

1926 £,

Zł gr. Zł. er Zł. Zł. gr

494
w Sosnowcu:

Kaliskiej 178 58 1120 87 1725 172 50 Jasiński Aleksander 3 listopada
198
59

944
627

Kuźnica 
Wspólnej 
Kowalskiej 
Modrzę jowskiej

. 271 
3478 
1703
498

90
22
36
28

1754 
23294 
11111
2924

40
59
22

2700 
35850 
17100
4500

270
3585 
1710
450

-
» -

• »

516 Cichej 251 08 1510 74 2325 232 50 Raykowskl Jan 4
1016 St. Sosnowieckiej 524 62 3411 33 5250 525 —
935 Pańskiej 645 46 4239 81 6675 667 50
849 Policyjnej 1765 90 10965 03 16875 1687 50 » »

384

w Będzinie:

Kołtataja 2541 14 16813 03 25875 2587 50 Szretter Teodor 5 listopada
300 Miejskiej 366 80 2193 — 3375 337 50
499 MalachowsWego 584 59 3898 68 6000 600 — » ■ ■

9339

w Zawierciu:

Leśnej 986 09 4142 34 6375 637 50 Plaszczyfiski Wladysl. ■ •

I Dowóz duży, najnowszej koastr®^
1 w dobrym stanie, na kulkoMf^ 
łożyskach i gumowych obręcaach **' 
raz do sprzedania. Wiadomość W p 
lekfrowni Okręgowej. Bedzin-MaW I 
bądź.________________ 3677^
Cprzedam smoking prawie nowy r 
° szczupłego niewysokiego tnfi' ; 
Czyr.nę. Pogoń. Długa 2Ł 36*23 1 
T^aoio sprzeuam maszynę do szyclił j 
1 .Singera* nożao-ręczną w 

bryrn stanie. Sosnowiec, Sielecka Vt ;
5- _______________ 3927^. i

p óikj poioWte, otomany i kozetki 
sprzedania. Sosnowiec, KołtątaJ’ 

10 parter. __________ 3674
V powodu choroby tony odstąpił 

piekarnię w pełnym biegu »’ 
2,200 zł. konia, furgon, łopaty, desk'< 
blacny du bułek, czynsz zapłacohf 
na pół roku. Du tego należy pieką*' 
nia dwóch mieszkań, dwa pokoje 
kuchnia, skiep do sprzedaży pieczC 
wa, stajnia, uwie komórki ua węgiel- 
Wiadomość filja .Iskry* Dąbrów* 

3659-!

J
IZupię mieszkanie 2 lub 3 pokojowe 
** z kuchnią i możliwemi wygoda' 
od zaraz. Wiadomość ul. Piłsudskie?4 
124 _ap te ka  3624-1 ,

I Lokale.
10 groszy za wyraz.

Dokój umeblowany dla dwuch pa' 
* now z catodziennem utrzymanie®1 
Lesznu 4 stróż wskażę, 3631
*-> pomieszczenia na warsztaty, akia* 
** dy iuo mieszkanie do wynajęcia 
zaraz, oterty Warszawa, Wspólna 
9-15 architekt Rudolf 3677-3

I Posady i prace.
aofiarowaue 10 groszy za wyraz

Potrzebna odpowiednia pokojówl® 
z dobremi świadectwami. Sosno* 

wiec ó Ma|a 7 m. I. 3654-1

Zakład ortopedyczny

A. KON, w UfciBB.IilłalaiaZll. Tel. i-?l 
Wykonywa paski rupturowe dla największych 
ruptur, gorsety ortopedyczne, aparaty, oraz pro- 

teozy i inne.
Artykuły powyższe były wystawione na V Targach 

Wschodnich
3679-3

Autobus
Ciężarówkę fontasliis
nowe, ładne, ekonomiczne
ma tanio do sprzedania

OBWIESZCZENIE.

„AUTO" Sj. i ijr. mlj. 
sosnowiec, ul. Piłsudskiego 8.

Tamże duży skład części 
zamiennych. 3684

'5S4-3 Gąseckiego (z kogut­
kiem) usuwają ból, pieczenie, krwa­
wienie, swędzenie, zmniejszają gu­
zy (żylaki) Żądać w aptekach. 
Skład główny: Apteka A Gąsec­
kiego w Warszawie, Lessno 41

U Poszukiwane 5 groszy za wyraz f

Starsza osoba, umiejąca dobrze go­
tować, czysta, pracowita, osaczę* 

dna, przyimie posadę n samotnego 
pana Najcnętetniej na wyjazd. Łask- 
zgłoszenia oosnowiec .łsicra* pod 
.Wdową*. 35S|
panienka inteligentna strumnych 
* wymagań poszukuję posady gd' 
spodyni u pojedynczego pana. Oter* 
ty du .istry" pod .gospodyni*. 3670

Komornik bącu Okręgowego w Sosnowcu rew. 3 W. Wlo- 
czewski, zamieszkały w Dąbrowie Górniczej przy ul. Sienkiewicza 
nr. 7, na zasadzie ait 1130 P.C. obwieszcza, iż w dniu 7 lipca 
192br. o gcdz. 10-ej rano w Dąbrowie przy ulicy 3 Maja 14, w 
iiouótiu naierątym oo Stouaizyszenia Demów Ludowych t. j. w 

miejscu pnnhewama puedmiotCw odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w 1-szym i w 2-gini terminie, oszacowanych na 
2 200 zł., a należących oo itgtź stowarzyszenia składających się: 
z -6 tysięcy cegły palonej, 60 kg. drutu Detonowego i 2 kotłów 
nowych do centralnego ogrzewania.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.
3075 Komornik Sądowy: W. Włoczewski.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 3 W. Wło­

czewski, zamieszkały w Dąbrowie Górniczej przy ul. Sienkiewicza 
nr. 7 na zasadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iź w dniu 5 lipca 
1026 r., o godzinie 10 rano w Dąbrowie przy ulicy Sobieskiego 

pod nr. 13 w składzie należącym dof-my „L. Bartnik i K. Jaskólski4 
to jest w miejscu przechowania przedmiotów odbędzie się sprze­
daż przez publiczną licytację w 1 terminie oszacowanych na 3 400 
zł. a należących do tejże t-my „L. Bartnik i K. Jaskólski4 składa­
jących się: z lamp górniczych i gaśnic ,Simplex‘ na rzecz Pol­
skiego Banku Przemysłowego oddz. w Sosnowcu.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miej­
scu licytacji.

3667 Komornik Sądowy W. Włoczewski.

WYROK
w Imieniu kzeczyjospo itei Polskiei. 

bąd Pokoju w sosnowcu o- 
glasza, że wyrokiem byłego Są­
du Pokoju w Sosnowcu dla 
spraw o lichwę wojenną z dnia 
19-1-1925 r. na zasadzie art. 19 
ust z dnia 2 7-1920 r. i wyro­
kiem Sądu Okręgowego w Sos­
nowcu z dnia 11 3-1925 r. wsku­
tek założonej skargi apelacyjnej 
Teotll Łljasiński z Sosnowca zo­
stał skazany, za pobranie nad­
miernej ceny za mięso, na 50 
zl. grzyway z zamianą w razie 
nieściągalności na 7 dal aresztu 
i na zapłacenie 5 u. opłaty Są­
dowej.
3671 Za zgodność

Sekretarz Sądu M Furgal.

Nauka i wychowanie,
tu groszy za wyraz.

I iMIElSmUWW 

Szwajcarskie Gorz- 
ie Zioła* z marką 

.Kogut* są stosowane 
przy chorobach żołąd- 

ika, kiszek,obstrukcji
i kamieniach żółciowych. — 

.Szwajcarskie Gorzkie Zioła" są 
naturalnym łagodnym środk em 
przeczyszczającym, ułatwiającym 
funkcje ogranów trawienia i dzia­
łającym przeciwko otyłości. Szwaj­
carskie Gorzkie Zioła" pobudzają 
apetyt Sprzedają apteki i składy 
apteczne po złotych 1.5) za pudeł­
ko —Skład główny apteka A. Gą- 
seckłego w Warszawie, ul. Le­
szno 41. Wysyłamy najmniej 2 pu­
dełka po otrzymaniu zi. 4.30 

(s przesyłką). 2585 1

usuwa herbata ziołowa baldur, apt Schlechta. 
zupełnie nieszkodliwa. Niezwłoczna strata wagi 
Pomaga przemianie niaterji i trawieniu.Prospekty 
gratis. Lena pudełka zł. 3.50, 4 pudełka zl. 12.

DR. GEBHARD <ft CO. GDAŃSK.

DO EGZAMINÓW 
BEZ KUKEPETY10RA 

nauka: 1) LITERATURY POLSKIEJ 
(krytyka, wzory ćwiczeń, stresz­
czenia} 2) ŁACINY (tłumaczenia, 
preparacje) 3) MATEMATYKI, FI­
ZYKI (rozwiązania zadań, dyskusje, 
skróty) 4) HISTORJI, GEOGRATJI 
(skróty, repetytorja). 5) JĘZYKgW 
OBCYCH (tłumaczenia, słowniki). 
Wydawnictwa .POMOC SZKOLNA" 

Warszawa, Bielańska 5-41.
Szczegółowy icataiog wysyła wyda­
wnictwo po otrzymaniu 15 gr (znacz­

kami pocztowemi). 3668-2

Kupno i sprzedaż,
10 groszy za wyraz.

Wyprzedaż towarów żelazno-galan- 
teryjnycb masy upadłości tirmy 

,T. Chrzaaowski". Sosnowiec, Piisud- 
sudktego 14 Ceny znacznie obniżo­
ne. liwagat Lampy karbidowe wozo­
we 1 zi. Ib gr. sztukal ______ 3335_ _ 
rkgóiu- wyprzedaż: krawatów, bie- 
” hzuy, trykotaży, błuzez. Cegłow­
ski 3 Maja 11._____ 3626-2
Oianino w dobrym stanie tanio 
* sprzedam Dąbrowa ui. Stacyjna 
ur. 6 piwiarna. 3657.1

zasteoca ledaktoi* 1 uutikior oAx>«.«.maJł.ialnu: Honstantv Cwierio

^tudent prawa, rutynowany korepe- 
<5 tytor, udziela iekcyj w sakresie- 
usnnu klas pu cenacn przystępnych. 
Wiadomość w Administracji -Iskry* 

3653-1
AJ a uczy ciel gimnazjalny — matem* 
A’ tyk organizuje lekcje zbiorowe • 
pojedyncze, /.głoszenia codziennie od 
2 do 3. Będzin, Kołłątaja 23 m. 6- 

3653-2

Różne.
10 groszy za wyraz.

Dam na własność chłopczyka 6 
miesięcy. Wiadomość aosaowiec 

Ulica Swooodna 2 Stanisław Nowa' 
kowski. 3665 i
Krawczym wykwintna wyiedzie a* 

czas wakacyjny na wieś, błisk° 
lasu 4—5 godz. dziennie szycia, tjHk° ’ 
za utrzymanie. Zgłoszenia Adm. .!«' i 
kry" dia "E, M*.___________3064-2
Warszawianka wydaie gospoda)' 

skie obiady smaczne i zdru*0 
obiad z dwuch dań 1 20 gr. boa®’* 
wiec, Bielecka 27-5. 3668 ,

Zgubione dokumenty.
10 gruszy za wyraz.

7gubioao kartę zwolnienia, wyda®* 
*-* przez Komisję Poborową w B«' 
dżinie na imię Aron Sswarcbatt®' 
___________________________ 3665-2 
'Jgubił legitymację urzędniczą, 
" ną przez Kuraturjum O. 8. W lu‘ 
jan Olszewski nauczyciel Semioarjh^ 
Naucz, w Sosnowcu ul. Wawel 1- u i 
praazam znalazcę o zwrot iegity®’ i 
cji za wynagrodzeniem. 3680^-** 
jZuprienko Mikołaj zgubił kartę Łp 
** bytu, wydaną przez Starost 
Będzińskie._________________ 3661-2


